NK. ZOB. 


Wychodzi codziennie. 
Brzedpłata wynosi: we R: 
1 zł. 60 ot. 


Z przesyłką pocztową w Państw 
rocznie 24 zł. — półrocznie 12 zł. 
miesięcznie 2 zł. ; 

Z przesyłką pocztową za granicę: do całych 


Francji i Anglii rocznie 108 frgnków, 


franków — do Belgii, 
80 franków, rd 20 franków. 
Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Reddakcja nie zwraca, 


Czas odnowić 
miesięczną prenumeratę za miesiąc wrzesień 
we Lwowie . . . . 1 złr. 50 ct. 
z przesyłką pocztow 2 


n n 


Lwów 4. września. 

Rada państwa, zbierająca się dzisiaj po 
dwumiesięcznej przerwie, zastaje monarchję 
na stanowisku bardzo zamglonem. We- 
wnątrz reforma podatków z projektami peł- 
nemi wniosków poprawkowych, a nawet z 
wnioskiem przejścia do porządku dziennego 
nad całym żmudnym elaboratem. Dalej u- 
goda węgierska, która im dalej posuwa się 
w zakresie kodyfikacyjnym, tem więcej Wy- 
głąda na niezgodę i zerwanie wszelkiej u- 
gody. Nawet w sprawie kwot stanęło na 


wymianie replik i duplik tak szorstko, żejP 


porozumienie jest trudne, a może nawet 
niepodobne. Rokowania z Niemcami wzglę- 
dem nowego traktatu handlowo-cłowego 
wiją się jak waż morski  Najzupełniejszy 
gekrei panuje co do szczegółów tej roboty, 
a przecież każdy człowiek myślący pojmuje, 
że od taryfy cłowej z Niemcami zawisło 
życie lub śmierć naszego przemysłu, bez 
którego monarchja popadać będzie w coraz 
większy pauperyzm. 

Obok tego rozgardjaszu w zadaniach i 
pracach ustawodawczych, stan polityczny 
obu dziedzin państwa nastręcza Sprzeczno- 
ści, które świadczą wymownie, że dualizm 
ustroju wewnętrznego wlazł także w spra- 
wy wspólne i zagraniczne. Interesa trój- 
eesarskiego przymierza z jednej, a interes 


Austro-Węgier z drugiej strony — w do-| 


datku zaś rozdział sympatji i antypaiji po- 
między ludnością, i zupełny w skutek tego 
lon opinji publicznej, którego rozmia- 
ry rosrą pod wpływem bałamutności orga: 
nów, mających pretensję do połowy lub do 
całkowitej urzędowości. 

Polit. Corr. mająca wyrażać myśl rzą- 
du, drakuje pod marką biara prasowego 
rzeczy wprost przeciwne temu, co bezpo- 
średnio zaraz podaje jako prywatne swoje 
wiadomości. W komunikacie urzędowym 
znajdujemy dziś np. położony wielki nacisk 
na interesa Auetrji w swobodnej żegludze 
na Dunaju, i uroczyste zastrzeżenie się prze- 
ciw wszelkim nowym kreacjom państwo- 
wym po obu brzegach tej rzeki, a jedno- 
cześnie z lubością lajborganu Gorezakowego 
ten sam driennik bije ciągle Turków w 
Bosnji i Hereogowinie, 1 wygariuje na 
wierzch zwycięztwa pows.anCÓW. O których 
żaden inny organ nie słyszał. 

Na Węgrzech mityngi pro i contra — 


Dwóch mężów. 


Zdarzenie prawdziwe. 
Przez 
ać dPan "MIES 


(Dotonczenie.) Ti. 

O zachodzie słońca poszła na umówione 
miejsce, zastała juź tam niecierpliwie czekające- 
go, zaniepokojonego młodzieńca. — Gdy się zbli 
żyła, ujął ją za ręce, ona lekko wycofała mu je 
z dłoni i rzekła, podnosząc nań ogniste oczy, 
które sprzeczały się ze spokojem, z jakim po- 
wiedziała: - * 

— Przyszłam pożegnać cię, dzis w nocy 0- 
puszczam dom rodziców moich i idę, gdzie mnie 
woła głos Boga. v . 

— Qzyż wszystkie zaklęcia moje będą na 
próżno! gorąco począł młodzian. Czyż nie uwie- 
rzysz temu, który, wiesz jak cię kocha, Że nie 
potrzebujesz zamykać młodego życia twego w 
mnrach klasztoru, iż wszędzie można Bogn słu. 
żyć modlitwą i dobremi nczynkami! Zaufuj mnie, 
oddsj się mojej opiece, ja cię wywiozę potaje- 
mnie na Ukrainę do dóbr moich — tam, jak 
sobie życzysz, przyjmiesz wiarę Chrystusową — 
otoczę cię dostatkiem, zbytkiem nawet — a pó- 
zniej 


— Nie kończ, gdyż każde słowo twoje grze- 
chem jest! Wywieziesz mnie — i nim poślubisz, 
uczynisz kochanką swoją! Nadto cię kocham, 
bym patrzeć mogła na hańtę twoją! 

Zaskoczony młodzieniec w ten sposób, chciał 
się bronić, lecz ona nie dopuściła. Nic mi już 
nie mów — postanowienie moje niezachwiane — 
Bóg chrześcian żąda mego serca i Jemu go od 
daję, wyrwawszy zeń miłość ziemską! Ty pozo- 
stań w mojej pamięci czysty i piękny, jakim cię 
mam dotąd — nie brucz się grzesznemi żąda- 
niami ! i 
— Saro! Ty mnie uczynisz nieszczęśliwym 
na całe życie! 

— Tylko grzechem obarczony nieszczęśli- 
wym byó może! Chrześcianin muujący Boga 
swego, i postępujący podiug praw jego — utrzy: 


ma szczęśliwość wieczną — ziemskiej niech nie | twardy sprowadzić. 


nie! 


On, widząc tę egzaltację religijną, poznał, ! 


iż istotnie perswazje ni prośby nic tu nie po. 


e rocznie 18 zł, — pół- 
zł. 50 ot. — miesięcznie 


ie Austrjackiem 
— kwartalnie 6 zł. — 


Niemiec 
rocznie 50 marek, kwsrtalnie 12 marek 5 sgr. — do 


kwartalnie 27 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie 


życie publiczne, czujność nieustanna: w 
Przedlitawji skrzętne zapobieganie wszy- 
stkiemu, co ma jakikolwiek związek z wy- 
razem woli ludu. Na Węgrzech baczność 
na knowania panslawistyczno-moskiewskie, 
u nas baczność raczej na wpływy przeciw- 
działające tym knowaniom. Neutralność o- 
głoszona na rzekach i morzach, a na kole- 
jach nieznana. Jeszcze na Dunaju radzą s9- 
bie sami Turcy. Stary major w warowni 
Ada Kaleh jak drugi Mohort kontroluje do- 
wozy austrjackie dla Moskali. Od strony 


prawa potrzeb wojennych dla cbozu car- 
skiego bez najmniejszej przeszkody. Teraz 
nawet wiozą szyny przez Galicję dla kolei 
Bender-Gałacz, która ma przecież ułatwić 


Stwowych, których rząd austrjacki według 
zastrzeżeń w Pollit. Corresp. dopvścić nie 
może. 

Lecz cóż mówić o objawach polityki 
w prasie — jeżeli w praktyce ta sama 
sprzeczność. «SR 

Nagiąca zachodzi potrzeba położenia koń 
ca dalszej gmatwaninie stosunków i wyja” 
śnienia sprzeczności. W sejmie węgierskim, 
który równocześnie się rozpoczyna, będą 
niezawodne interpelacje. W Radzie państwa 
od klik niemieckich niepodobna spodziewać 
się chęci naprostowania procedury, „ale obo- 
wiązkiem jest delegacji polskiej równorzę- 
dną z Węgrami rozpocząć czynność w tym 
kierunku. Milezeć dłużej już nie- 
podobna. 


Komisja lustracyjna o Wydzialo kraj. 


Oddział skarbowy i rachunko: y. (Departament 
1l ) Sprawozdawca p. J zf Konopka. 

Ozynności nalezące dó oddziału tego przed- 
stawione są w ogólnem sprawozdania Wydziału 
krajowego za czas ot l. stycznia 1876 do 30. 
kwietnia 1877 z d. 3. lipca 1877 (LW. 2042V.) 

Bliższe rozpoznanie wszystkich czynności w 
tym departamencie przez Wydział krajowy do- 
konanych, należy do zakresu komisji budżetowej 
i przez nią zbadasem i wys. Sejmowi przedsta 
wionem być ma. : 

Komisja więc nasza ograniczyła się do zwró- 
cenia uwagi na okoliczności: 

Czy dane poprzednio przez wys. Sejm Wy- 
działowi kraj. polecenia zostają Wykonywane. 

Czy rychłość załatwiema czynnosci bieżą- 
cych w oddziale rachunkowym Jest należytą. 

Czy lokowanie funduszów i przychodów wpły- 
wających, a chwilowo do natychmiastowego wy- 
datku nie przeznaczonych, jest bezzwłoczne, 
Co do lgo znaleźliśmy, iż wszystkie poprze- 
dnio przez wys. Sejm dane polecenia, oraz przez 
dawniejsze komisje pod względem formalnego 


| 


| 


| 
Moskalom zdobycie Buigarji i Rumelji, i 
omódz do powstania nowotworów pań- 


galicyjsko bukowińskiej zaś odbywa się prze-. łatwiane, a jeśli się znajdują nieliczne zreszią 


Środa dnia 5. 


Września 1877. 


Przed i ogłoszeni przyjmuję we Lwowie: Bisre 
dit ie „Dziennika Pols) >) lioy Aka- 
demickiej pod ! 3, naprzeciw i we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfarcie w Berlinie, 


a] 


nia, Wydział krajowy dopelnia. Ponieważ co do, 
formy zamknięó rachunkowych- doświadczenie 
wskazuje potrzebę poprawy w niektórych kate- 
gorjach czynności oddziału rachunkowego, Wy- 
dział krajowy w sprawozdaniu swem o zamknię- 
cia rachunków funduszu krajowego za r. 1875 
stawia wnioski dążące do ulepszeń w tej mierze, 
i te w komisji budżetowej omówione zostaną — 
ze strony zatem komisji lustracyjnej odpada po- 
trzeba postawienia wniosków tejże Samej treści. 

Co do 2go. Pod względem toku i rychłości 
zaiatwienia czynności bieżących z uznaniem wy- 
; iż takowe mimo znacznej 1 corocznie 


rzec można, iZ tal no i C 
wzmagającej się ilości exhibitów spiesznie są za- 


wam przezemnie w poprzedniej korespondencji 
wiadomość, iż trumnę dla tego adresu zbili pp. 
stańczyki j 
sejmu 1 p. namiestnika, rząd tylko wystawił cer- 
tyfikać, iż nieboszczyka można pogrzebać. Sztuczka 
ta uśmiercenia adresu była już na pierwszem po: 
siedzeniu ukartowana — a głosowanie stańczy- 
ków nad nim w klubie polskim było jakby iro- 


niczną ilustracją do te 
Jaan dni Ea lowie: „pomoże to tak, 


W ybornie także 
post klikę stańczyko 
ministerstwa; dziwi 
stronnictwo, które 


scharakteryzowała Morgen- 
wską, zowiąc ją „lokajem* 
ąc się i to Zi" jena 
- sk przemowę do pie mów 
polskich Ojca św. sfałszowało jako +. Ek pol- 
ską, które nadto Z sZyzmatycką Moskwą nawią- 
zało szacherki kompromisowe, które w końcu 
przeciw własnemu sejmowi organa rządu centra- 
listycznego animuje do represaljów, iż to i takie 
stronnictwo moze mieć rację bytu?... Gdy idzie 
o demonstrację anti-turecką — albo jaki choćby 
uboczny komplemencik dla cara szamocącego się 
z muzułmaninem, to wasi stańczycy nawet tu 
w Wiedniu przyznają się do tego, że są Pola- 
kami. Dotąd żaden z nich nie troszczył się o 
obchód rocznicy odsieczy Wiednia na Kahlen 
bergu, teraz ni ztąd wi z owąd zapragnęli uświę- 
ció ten dzień. Czytałem właśnie list jednego 
z tej kliki, pisany do wybitnej osobistości w Świe- 
cie rękodzielniczym, a zagrzewający, by klęskę 
turecką z r. 1683 obchodzić arcy-uroczyście; 
przypuscić nalezy, iż Polonji tutejszej nie zosta: 
jącej w służbie stańczyków jak sławetny wójt 
krakowski, uda się wyperswadować, by tym ra 
zem zaniechali tego obchodu, który bądź co bądź 
byłby krokiem wielce niepolitycznym. Zależeć 
to będzie głównie od tego, czy tutejszy ksiądz 
polski zechce wziąć udział w tej demonstracji, 
przybranej przez klikę krakowskę — wyjątkowo 
w szatę święta narodowego; po znanym i wy- 
próbowanym patrjotyzmie naszego kapelana tu- 
szymy, iż tego nie uczyni. Biiską kampanję par- 
lamentarną, zapowiadają częste konferencje obu 
gabinetów, tematem takowych — elaborat ugo- 
j dowy, o rezultacie tych narad same do- 
mysły. 


zaległości, głównie w sprawach szupaśnictwa, te 
z wielokrotnych korespondencyj o najdrobniejsze 
nieraz rozrathowania z pojedynczemi gminami i 
nietrzymania dostatecznych a rychłych wyjaśnień 
pochodzą. p "a, $ 

Ilosć exhibitów do załatwienia w oddziale 
rachunkowym wynosiła: 

w r. 1874 numerów. . « « * 
w r. 1875 A 17.302 
w r. 1876 wzrosła do namerów + 28.212 
a w r. 1877 do 15, sierpnia wynosi Już 21.341 

Mimo to załatwienie odbywa Się przez ten 
sam etat urzędników i dyurnistów, odrywanych 
jeszcze od prac biurowych na komisje i likwida 
cje z gminami i reprezentacjami powiatowemi 
przeprowadzane po kraju i jest owodem pilnej 
i wytrwałej pracy. i 

Co do 3go to jest chwilowej lokacji fundu- 
szów, te umieszczane bywają za uchwałą rady 
Wydziału krajowego: "RE. 

w banku hipotecznym galicyjskim; 

w towarzystwie kredytowem ziemskiem ga- 
licyjskiem ; 

w banku galicyjskim; 

w banku dla przemysłu i handlu; 

w Towarzystwie wzajemnego kredytu kra- 
kowskim ; 

w Banku włościańskim ; 

w kasach oszczędności lwowskiej i krako- 
wskiej. 

Drobniejsze kwoty funduszów w książeczkach 
kas oszczędności. 

Umieszczenie kwot dzieje się ałbo na ra: 
chunek bieżący (conto corrente), albo w asygna- 
tach kasowych. 

Z przeglądu kilkudziesięciu pozycyj w księ- 
gach różnych funduszów przekonano się, iż lo: 
kowanie wszelkiej od wydatku zbywającej gotów 
ki jest bezzwłoczne 1 staranie o pomnożenie fan- i 
duszów przez oprocentowanie troskliwe. 

Komisja jest przekonaną , że Wydział kra- 
jowy przy lokowaniu funduszów krajowych u 


13.471 


Londyn 30. sierpnia. 


Onegdaj nowa demonstracja anti-moskiewska 
odbyła się tutaj. Towarzystwo założone pod na- 
zwą: Ubrony tuteresów dngiji przeciw zaborczej 
Młostwie w Tureji miało pierwsze swoje posie- 
dzenie. Lord Stratheden Campbell, członek izby 
lordów, należący do stronnictwa liberalnego, 
ZU, j i $ h | przewodniczył. Oświadczył, że Moskwa zagraża 
względniać będzie w miarę możności przede- | bezpieczeństwu Europy; że na nieszczęście 
wszystkiem instytucje finansowe , dające zupełne! Anglja nie jest dość przygotowaną do wypad- 
bezpieczeństwo i operujące niewyłącznie w celu ków. Jeżeli co ważnego się nie stanie, mało jest 
osiągnięcia wielkich zysków. ». nadziei, aby się zmieniła jej dotychczasowa po 

W końcu nadmienić należy, iż rewizja kasy |jtyka zagraniczna. Z tego powodu wielka ma. 
poborowej i depozytowej jest wykonywaną, a w |nyfestacja opinji publicznej jest potrzebna; lecz 
1876 roku dokonał jej Wydział krajowy dnia 8. opa w obecnej porze roku trudna do urządzenia. 
maja, 26. czerwca 1 18. października. i Proponuje przeto wysłanie delegacji do ministra 

Fo TY % spraw zagranicznych. 
Położenie obecne w Anglji nie jest do 


a = 19 
Korespondencje polityczne „Dz. Pol. |wytłówaczenia; rząd jej poświęca trzy następne 


Wiedeń 2. września. punkta główne, które utrzymać obowiązek mu 
(R. R.) W sprawach galicyjskich zwykle nakazuje: 1) wpływ angielski na reformę w 


traktowania niektórych spraw objawione życzeń dobrze poinformowana Morgsnpost stwierdza w Turcji; istnieć on tylko może z wiernem zacho- 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasiński 


Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Hkasen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik typa gn m. 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmóje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 
ego. 


Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 oeńtów od miej. 


sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


L ) Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podiegaję óBłacie. 
.— 


wybornym artykule „adres pogrzebany“ podaną waniem traktatów; 2) interes Anglji, reprezen“ 


towany w wojnie krymskiej; 3) wierność i ho- 
nor państwa, wymagające wypełnienia zobowią* 


j to zgodnie z życzeniami marszałka |zań przyjętych w traktatach. 


Wniosek wysłania delegacji do lorda Der: 
by, poparty przez kilku mowców, został przyję- 
ty. Polak, inżynier Raimond, w mowie swojej 
wyraził narodowi węgierskiemu wdzięczność z 
powodu kwestji wschodniej. 

Przewodniczący lord Stratheden oświadczył, 
że stronnictwo liberalne nie bierze żadnej odpo- 
wiedzialności za politykę moskiewską i jej nie 
sprzyja. 

W Wiedniu ze strony półurzędowej qzaano 
za potrzebne zaprzeczyć pogłoskom o mediacji, 
które znowu zaczęły były szerzyć sią. Mówiono 
mianowicie, że poseł niemiecki w Konstantyno- 
polu ks. Reuss zaproponował w. wezyrowi 14to- 
ldniowe zawieszenie broni, w czem popierał go 
poseł austrjacki hr. Zichy. Porta jednak. zmiar- 
kowawszy, że w ciągu 14 dni właśnie Moskwa 
ściągnie oczekiwane posiłki, uchyliła się od ro- 
bionych jej propozycyj, postawiwszy za warunek, 
W Moskwa wyniosła się pierwej z jej terywrjam. 

eraz, jak rzekliśmy wyżej, półurzędowe organa 
uznaży za właściwe wyprzeć się wszelkich pro- 
jektów medjacji. Montage- Revue nazywa je bez- 
podstawnemi kombinacjami, ponieważ przekona- 
nie mocarstw, że przed stanowczem rozwiązaniem 
na polu bitwy wszelkie pośredniczenie byłoby 
przedwczesnem, wcale się nie zmieniło. 


Przegląd polityczny. 


— Wiedeński korespondent dziennika Times 
przesłał temuż rozb:ór noty tureckiej, zredagowa- 
nej przez Aleko paszę na krótko przed wyja- 
zdem z Wiednia i wręczonej hr. Andrassemu a 
dotyczącej Serbji. Nota zwraca uwagę, iż w 
przeszłym roku mocarstwa wyjednały Serbji ko- 
rzystny pokój i tym sposobem postawiły ją w 
możności dalszego szkodzenia Turcji i że zatem 
dziś są obowiązane powstrzymać Serbję od woj- 
ny. Jeżeli Serbja znowu schwyci za broń, to 
Turcja bynajmniej nie będzie się poczuwać do 
obowiązku do ponownego zachowania wielkiego 
umiarkowania, ale będzie uwzględniać tylko swój 
militarny i polityczny interes. Korespondent 
Times'a dodaje, że z Wiednia miano wyraźnie 
oświadczyć w Beigradzie, iż Serbja na własną 
i odpowiedzialność bierze udział w walce. 

Na udział ten w ogóle prasa angielska za- 
patruje się nieprzychylnie i postępek Serbji wy- 
stawia w bardzo niepochlebnem dla Milana świe 
tle. Globe nie dziwi się zamiarom księstwa mad- 
duuajskiego, ponieważ dostatecznie się ujawniło, 
że państewko to rządzi się najskrajniejszem sa- 
molabstwem, a Morning Post w cierpkich wyra- 
zach komentuje serbskie przygotowania do no- 
wege nikczemnego sprzeniewierzenia się zwierz: 
chniczemu władcy. Ale i ten dziennik przyznaje, 
że nie innego nie spodziewał się. „Połedniowi 
Słowianie, pisze, od tak dawna byli ieni 
na ciągłą demoralizację rozmaitych ajencyj bę- 
dących w słażbie czy to Moskwy urzędowej, czy 
też związku panslawistycznego, iż wszelkie po- 
czacie obowiązku dotrzymania uroczystych przy- 
rzeczeń, wdzięczności za niezasłużone przebacze- 
nie poprostu wygładziło się z pojmowania przy- 


mogą. S 


tanęła miłość człowieka naprzeciw miło- |ucieczka. Odstawiła drabinkę, stanęła przy u-|sirzedz kogo. Zbliżyły się do okna — zapuka. 


sci Boga, i uczuła się tak małą i znikomą, | spionych rodzicach, wpatrzyła się w nich, i wy-|ły - Hrehorko nie spał wróciwszy przed chwilą 


jak wszystko ludzkie jest małem i znikomem | szeptała półgłosem : 


wobec niego! Spuscił giowę na piersi, i stał w 
smutnem zadumaniu. 

Sara patrzała na niego — a walkę straszną 
toczyła w niej namiętna miłość, podsycana go 
rącą krwią wschodnią z duchem jej sięgającym 
Niebios. — Duch odniósł zwycięztwo nad cia- 
łem, oderwała zwrok swój od ukochanego — 
wzniosła go do nieba i zawołała w uniesieniu: 

— Chryste! przyjm rozdarte serce moje ja- 
ko ofiarę za grzechy ojców moich! a zwracając 
się do opartego o skałę i bladego ze wzrusze: 
nia młodzieńca dodała spokojniej: Bądź zdrów! 
żegnam cię na wieki, już na tej ziemi nie zoba- 
czymy się więcej, odtąd nalezę już tylko do 
Boga. Wczoraj jeszcze tego powiedzieć nie mo- 
glam, dusza moja rwała się ku tobie, widzieć cię 
pragnęłam; dzi8 żadnej nawet już ziemskiej pa- 
miątki mieć nie powinnam, dlatego zwracam ci 
dary twoje! | 

Mówiąc to złożyła obok niego na skale u- 
majonej zielenią wijących się reślin książkę do 
modlitwy, oprawną w aksamit 1 sieblu, 1 koron- 
kę z cennych kamieni. JE 

-. Qzyż i zatrzymanie tych świętych przed- 
miotów za grzech sobie poczytujesz; Czyż nie 
chcesz już, aby mnie pamięci twojej cokolwiek 
przypominało Y — z zalem w glosie zapytał mło- 
dzieniec. . 

— Ty w pamięci mojej powinieneś zostać, 
i zostaniesz jako anioł budzący duszę moją 40 
wiary prawdziwej, a nie jako bogaty dziedzić, 
obsypujący poddankę swoją cennemi darami. — 
Bądź zdiów, i pozwól mı odejśc w pokoju; a 
nie mąc ducha mojego ziemskiemi słowami! | 

I odeszła. Młodzieniec nie Śmiał postąpie 
za nią, lecz stał jak wkuty w skałę. Nie czuł, 
gdy powiewem wieczorsym poluszone wiotkie 
gałązki pnących się roślin muskały mu twarz I 
czoło rozpalone; nie widział złotych blasków 
rozlanych na zachodniem niebie; w sercu miał 
dziwne uczucie, żalu do niej i uwielbienia naj: 
wyższego. e 

Sara tymczasem  powróciwszy „ zajęła się 
przyrządzeniem wieczerzy dla rodziców, ado któ 
rej domieszała taką ilość opium, aby tylko pen 
To też w parę godzin pó- 
źmiej, gdy się przekonała, że spą spokojnie, 
lecz głębeko, sprowadziła Ksenię ostrożnie, któ- 
ra drżała, jak we febrze, z obawy, 


czy się uda | zamkniętą — lecz brema 


ja ich tak zasmucam. Boze! 


karczmy, 


Sara znała doskonal. 
kilka mil oddaloneg 
Ksenia za miastem 
pierwszych dniach sierpnia krótkie bardzo — zą | nie zawiedzie |... 
ledwie uszły półtory mili, świtać zaczęło; nie- 


jeszcze przez godzinę, lecz gdy Sionce wznicsło | śledzona i znowu porwana. Teraz 


z Ostapem z daremnej wycieczki przedsięwziętej 
— Grzeszyli przed Bogiem — lecz dla mnie | raz jeszcze w celu poszukiwania żony. Radość 
byli dobrzy, byli aniołami mego dzieciństwa — a|jego i zdziwienie nie da się piórem opisać ! Obu- 
weż żal ich po| dzono dzieci — posłano po kuma Ostapa, roz- 
mojej stracie, jako okup za wiay| i sądź ich nie | niecono łaczywo — rozpytywano o najdrobniej- 
wediug ich przestępstw ale według wielkiego |sze szczegóły. Dziękowano z wniesieniem Ša- 
miłosierdzia i nieograniczonej dcbroci Twojej!|rze. Ofiarowano się jej z pomocą przeprawienia 
= Pochyliła się — odmówiła krótką modlitwę, | potajemnego przez granicę. Odmówiła. 

l wyszła wraz z Ksenią za wrota mogilnej — Bóg powiedział, rzekła, kto go miłuje, 
tego on w przygodzie nie opuści — w trwodze 
wspomoże — głosem prośby jego nie wzgardzi. 
Jam go umiłowała nad rodziców — nad miłość, 
która była jasnością mojej duszy. Czyżby mnie 
miał opuścić? Nie! ufam mu szczerze i on mnie 


Szły spiesznie nie mówiąc nie do siebie. 
e drogę do miasta choć © 
0 — odbywała ją nie raz — 
była jak w domu. Noce w 


Silna potęgą wiary — nocy następnej po- 
bezpiecznie było 166 drogą kopaną — pogoni nie szła dalej — dokąd ją wołał głos Boga i.. 
miały powodu obawiać się, jeszcze nikt nie mógł = 
wiedziec o ich ucieczce, lecz przejezdni mogli Zbliżającą się Ksenię do domu, jak widzie- 
je poznać. kkierowały się na manowce — i szły |liśmy ópanowywał przestrach, by nie była wy- 
gdy znalazła 
tem tak się 


się nad horyzont — ludzie poczęli się snuć dro-|się pod dachem swoim, przestrach ae 
żynami 1 ściezkami — wychodzić w pole do |spotęgował, iż zaczął się zmieniać „e ksację 
pracy. Sara lękając Się spotkać kogo ze swych |w lokalne nedweręzenie umysłu. Co chwila zda- 
wyznawców — a nawet myśląc, że jaż irodzice |wało się jej, że Paweł napada — Porywa | 
szukać ją mogą — Ì że z pewnością wpadną |w każdym wchodzącym — jego widziala. Rozum 
na mys) kierunku diógi jaki obrała, uradziła z jej obłąkiwał się z dniem każdym więcej — po- 
towarzyszką, iż w dzień iść dalej nie mogą — |częła podupadać coraz bardziej na zdrowiu. Ża- 
lecz muszą się ukryć i czekać do nocy aby dal-| mkmęcie bramy, obwarowanie dziedzińca, wie- 
szą podróz cdbyć. ówny kierunek ucieczki|działa z doświadczenia, że ną uic się nie przş da. 
polegał na Sarze, naprężenie duchowe utrzy: |Hrehorko nękany jej stanem, stracił chęć do 
mywało ją w odwadze i jasności myśli jak postę: | Pracy; PE w polu, rozpoczęte żniwa bez nie- 
powac trzeba, by celu dopiąć, Ksenia przeci: |g0 się s ywały. On po całych dniach zamykał 
wnie, w obawie by me była w drodze poznaną |Się W Chacie z Żoną. Ostap także prawie cią- 
i na powrót uwiezioną przez prześladowców swo. |gle z nimi przesiadywął, a często bardzo, same 
ich — traciła prawie przytomność, błędnemi tylko sórki z czeladzią wychodziły w pole, a i 
oczyma wodziła do koła, w każdym krzaku u'|zięć zostawał w domu. Trwało tak pa ę tygo: 
patrując Pawła, c t anm; pózniej zaczęli mężczyźni oddawać się pra- 
Pu naradzie ukryły się po środku ogromne- |com za domem... nie mieli kogo pilnować.. gdyż 
go łanu złoto kłcsej, bujnej jak las, podolskiej | Ksenia jednej nocy — znow znikła bez śladu !... 
pszenicy. Przesiedziały tam do wieczora, posili- | Hrehorko już teraz nie jeździł — nie szukał — 
wszy Się trochę wziętym przez Sarę zapasem | nie rozpaczał... znać tylko był cięzki smutek 
żywności. Za nadejściem nocy puściły się w|wyryty na obliczu jego. 
dalszą podróż, lecz nie wchodziły już na drogę „. Ludzie mówili: Czego będzie konie zajeżdżał, 
obawiając się pogoni, lecz polami i manowcami | jak 
zdążały do celu, czem nawet skracały sobie od- | ma nie powróci, jakjuż dwa razy wróciła. Lecz 
dalenie. W ten sposób trzeciej nocy znalazły |Ksenia nie wracała. Mijały dnie, tygodnie, mie- 


można, oswojono się i z tem wydarzeniem. 

Najpierwiej dziwiono się, że Hrehorko spo- 
kojny — potem oczekiwano jej powrotu ; jakiś 
czas nie poczynała się inaczej rozmowa dwóch 
mieszkańców wioski od słów: 

— A czy powróciła ? . 

W końcn uprzykrzyło się ludziom pytać o 
jedno i to samo, zapomniano więc i wymazano 
ją z pamięci, gdyż minął rok i drugi, a jej z 
powrotem nie e ~ 

W chacie Hrehorka, pomimo że rozpacz nie 
gościła, nie było i wesela, niby chmura smatku 
zawisła nad nią. Od czasu ostatniego zniknięcia 
biednej kobiety, piosnka wesoła nie wyszła z 
ust jej córek , dorastających dziewczyn , śmiech 
głośay nie obił się o Ściany osieroconej chaty. 
Hrehorko już nigdy wieczorami nie zachodził do 
karczmy, na żadnej zabawie, na żadnem zebra- 
niu widać go nie było. Nikogo też nie wabił do 
siebie, stał się niejako odludkiem, wszystek czas 
zbywający od pracy przepędzał w chacie. Jeden 
Ostap, kum i doświadczony przyjaciel, miał 
przystęp wolny, to też bardzo często wieczory 
całe przesiadywał u niego. 


, _ I do tego ludzie przyzwyczaili się, poczęli 
1 Hrehorka jak wykluczonego z gromady uwa- 
żać. Czas biegł i znowu rok minął. Ostapa chło- 
pak dorósł i przyszła już pora do skojarzenia 
ułożonego małżeństwa. Pomimo smutku , jakim 
owiana była ta rodzina, wesele ze wszystkiemi 
obrzędami odprawić się musiało. Ogólna cieka- 
wość została poruszona, kto przy błogosławień- 
stwie zastąpi pannie młodej matkę? Nie było 
jej — a przecież nie umarła! Jak zastósować 
pieśni weselne ? 

Dla sierot są bardzo piękne i rzewne, wzy- 
wające do uczestnictwa w godach, do udzielenia 
błogosławieństwa — ducha zmarłej matki. Lecz 
jakże spiewać te pieśni dzisiejszej pannie mło- 
dej? Wszak ona sierotą nie jest — wszak matka 
jej żyje gdzieś za górami — za rzekami... Hre- 
horko nie prosił nawet dotąd żadnej ze state- 
cznych krewnych, jak zwyczaj w takim razie 
każe, by usiadła z nim razem dla dania błogo- 
sławieństwa w imieniu matki. 

Rozwiązanie tej ważnej kwestji silnie po- 


pierwej, że aż mu padł jeden, czeka czy sa- |ruszało wszystkich gości weselnych. Już ława 


biało zasłana, już dla panny młodej poduszka do 
uklęknienia przygotowana, już nadchodzi najwyż- 


się pod wsią rodzinną Kseni. Zbliżyły się pod |siące, a jej nie było z powrotem. Z początku |szy czas rozplatania kosy, już wszystkie sąsiady 


bramę — którą obawiała się Ksenia zastać |we wsi zajmowano się i mówiono o tem nowem 
stała otworem, niebyło |zniknieniu jej, lecz ze wszystkiem oswoić się 


i iny nastroiły gardła do rzewnych pieśni — 
a Hrehorko nie wybiera kobiety, któraby córce 


wódców, którzy sami się narzucjli. Kłamać bez- 
wstydnie, to zdaje się byó głównym obowiązkiem 
chrześcian, którymi caryzm opiekuje się, a serb- 
ska klika okazała się być ze wszech miar godną 
swych mistrzów. Ale, dodaje Mahrning Post, serb- 
ski wieśniak, mający pokutować za to, co Obre- 
nowicze nagrzeszyli, nie ma do wojny usposo- 
bienia; już w przeszłym roku nie okazywał ża 
dnej do niej ochoty, co mu też car w Moskwie 
ostro zganił. Byłoby to szczególną ironją losu, 
gdyby car Aleksander znalazł się teraz w takiem 
położeniu, iżby go Serbowie mieli z kłopotu wy- 
dobywać. w 
— Coraz większą uwagę zwraca na siebie 
bystry upadek moskiewskiego kredytu. Dziennik 
fachowy Financier sądzi, że zapewne znaczne za 
pasy moskiewskich bonów z rąk prywatnych 
przeszły na giełdy. Osoby, które dotąd moskie 
wskie bony trzymały ciągle u siebie, widocznie 
zaniepokoiły się finansowemi trudnościami, mno- 
żącemi się w carstwie. Od dawna bowiem cena 
moskiewskich bonów trzymała się jedynie tem, 
iż brakło ich na targu. Fakt że brak ten prze- 
staje istnieć, zdaje się iż będzie mieć zły wpływ 
na przyszły kurs tych papierów. Spokójni spo- 
strzegacze dawne już byli zdania, iż istniała pe- 
wna sprzeczność między wysoką ceną targową 
moskiewskich bonów wobec ogromnego rozwoju 
wojny, a krytycznym stanem moskiewskich finan- 
sów. Otóż sprzeczność z pewne ustanie. Tę sa 
mą materję traktuje jedna berlińska korespon- 
dencja Augsb. Allg. Ztg. W niemieckich sferach 
finansowych obawiają się, że rząd moskiewski 
nie będzie w stanie opłacić październikowego 
kuponu pożyczki zagranicznej. Według ogólnych 
obliczeń potrzeba do tego 4 miljony funtów st 
gotówki; a już 1. lipca moskiewskie minister- 
Stwo finansów nie było w stanie opłacić js 
owoczesny z własnych zapasów gotowizny. Gdy 
pierwszorzędne instytucje bankowe jak np. Rot 
szyld i jego wspólnicy uchylili się od wszelkich 
finansowych operacyj z carstwem, musiano zgło 
sió się do berlińskiego Mendelssohna, d» Comp 
toir d'Escompte i firmy Liepmana w Amsterda- 
mie o zaliczenie 3 miljonów f. sterl. na wielce 
uciążliwych warunkach i otrzymać przyrzecze- 
nie, iż zaliczka ta potrąci się z nowej mającej 
być zaciągniętej pożyczki wschodniej. Od począ-! 
tku kwartału fiaausowe położenie państwa mo 
skiewskiego tem się pogorszyło, iż obecnie po- 
dobna operacja stała się tak niemożebną, jak 
zaciągnięcie nowej pożyczki zagranicą. Od po: 
czątku wojny oprocentowany dług państwa po- 
większył się o 300 miljonów rubli. Rozpisauie 
dwóch pożyczek wewnętrznych połączone było 
z wielkiemi trudnościami. Ostatnia pożyczka jest 
nawet podobno tylko w części rozebrana, kurs 
jej jest o 20 procent niższy od pożyczek poprze 
dnich. 
li 


— We Francji przesłuchiwanie Grambetty 
w policji poprawcze; stało się prawie owacją dla 
tegoż. Gdy w towarzystwie swego sekretarza 
wysiadł z powozu w dziedzińcu Ste Chapelle, 
paręset osób, czekających tam, a między niemi 
wielu adwokatów w urzędowym stroju powitało 
go okrzykiem: „Niech żyje.“ Gambetta sam 
wszedł do gabinetu sędziego Śledczego Ragon, 
a gdy wyszedł po krótkiem przesłuchaniu, prze- 
prowadzono ge do bocznych drzwi, gdzie przed- 
tem kazano czekać powozowi, i podczas gdy 
tłum czekał na wybrzeżu i bulwarze by mu ¿ro- 
bić owację, wyprawiono cichaczem do domu. 
Dokoła pałacu sprawiedliwości i w dziedzińcach 
mrowiło się od policyjnych ajentów, a wewnętrzne 
posterunki były wzmocnione. Jak: wnosi Temps, 
Gambetta będzie oskarżony o obrazę marszałka 
i zelżenie ministerstwa. Journal du Léhats ma 
nadzieję, iż sędziowie nie przychylą się do ży- 
czeń rządu. To co się dzieje, mówi, nie jest 
aktem sprawiedliwości, ale nędznej i wstrętnej 
politycznej zaciekłości. Grambetta, który z po- 
czątku sam chciał się bronić, teraz obronę swą 
powierzył pp. Grevy i Allou. 


jego na tę uroczystą chwilę zastąpiła matkę, 
ani sam z alkierza nie wychodzi, lecz zamkną- 
wszy się tam ze swaiem Osiapem, coś radzą. 
Taki brak form, takie wyboczenie od etykiety 
przyjętej, gości weselnycn oburzać zaczyna. — 
Panna młoda stoi ze spuszczonemi oczyma, sta 
rosta trzyma ją za rękę i w mysli powtarza u- 
łożoną mowę, lękając Się, by zbyt dlugie czekanie 
nie poplątało mu jej w głowie. W tem, gdy już 
niecierpliwość oczekiwania do najwyższego sto- 
pnia naprężona, drzwi od alkierza otwierają 
się i Hreborko prowadzi bladą jak z grobu wy- 
jętą Ksenię. Biedna kobieta trwożnie obejrzałą 
się po zebramych, a do najwyższego Stopnia za. 
dziwionych ludziach. : 

— Nie ma go? Czy pewnie go nie ma? — 
zapytała cichym głosem męża. è ggf 

AL; Uspokój sł: nie ma go — odpowiedzi ł, 
pobłogosławisz tylko dziecko twoje, niech jej nie 
spiewają jak sierocie, bo by mi serce pękło, a 
potem zejdziesz napowrót 

Usiedli oboje i błogosławieństwo odbyło się Z 
wszelkiemi cerem.njami. 

Lud nasz tax wielką wagę przykłada do 
form obrzędowych, że jakkolwiek zdziwienie by- 
ło nie do opisania, na widok iak nadspodziewanie 
zjawiającej się Kseni, nie pytano ani badano 
zkąd się zjawiła. lecz dopełniono czego wy- 
magały zwyczaje. Po błogosławieńsi wie powstała 
i poszła powoli, oglądając się z trwogą na drzwi 
wchodowe, do alkierza. Ciekawie zajrzeli i prze 
konali się że tam znikła bez śladu! 

Musiało przyjść do wyjaśnienia, gdyż goto: 
wi byli ją wziąć za upiora z tamtego Świata! 

Dla uniknienia prześladowcy zakopała się 
niejako żywcem w grób! Mąż widzą”, że niepo- 
kój jaki nią miotał, mąci jej rozum i zabić ją 
może, wykuł w opoce *), na krórej stała chata 
jego, grotę, do której hy! otwór w alkierzn mi- 
sternie płytą kamienną zakłałany, a wśród dnia 
zasuwany dla lepszego jeszcze utajenia dużą 
skrzynią. 

W podziemia tem, oddzielona od świata po- 
zbawioma Światła słonecznego, widoku pól i łk. 
pozbawiona świeżego powietrza, współuczestnictwa 
w pracy około dobra spólnego, przepędziła lat 
trzy! Teraz gorącemi tylko prośbami męża znie 
wołona, opuściła na chwilę grób swój, i natych 
miast zamknęła się w nim aapowrót! | 

Rzecz niep' dobna do wiary — a przecież 
prawdziwa. żyła w tej grocie oświeconej tylko 
światłem k gańca lat jeszcze potem dziewięć!! 


%, Całe to opowiadanie osnu'e jest na wydar.en'u 
prawdziwem, które miało miejsce niedaleko Krmieńca 
Podolskiego. Kobieta ta istotnie w tej grocie przesie- 
działa lat 09 śmierci prreśjądowcy twego, Obęcnie 
pyi? jOE, P: dy 


Wojna. 


Huropeajski teatr wojny. 


Z pola walki, Bic nowego. Mehmet jakby 
sią zatrzymał w swych ruchach, toż samo Osman. 
Sulejman podawnema ostrzeliwa Szypkę, probu 
jąc jednocześnie obejść tę pozycję z lewa. We 
dług ostatniego telegramu Sulejmanowego, Jesil. 
Agacz (Zelone drewo) znajdaje się w rękach 
moskiewskich, a zatem i mowy być nie może o 
zaatakowania Moskwy ztyłu. Sulejman wciąż 
jest skazany na ataki frontowe, w razie jeśliby 
zechciał na nowo uderzyć, słowem pozycja obu 
stron wojujących w niczem się nie zmieniła. 
Próbę przeprawienia się pod Silistrją na brzeg 
rumuński, należy uważać za demonstrację, która 
nie pociągnie za sobą wielkich skutków. Trudno 
suponować, ażeby Mehmet zamierzał tam na se- 
rjo rzucić korpus większy. 

Najważniejszym wypadkiem jaki zaszedł o 
statniemi dniami, jest zdecydowany nareszcie u 
dział armji rumuńskiej w moskiewskich planach. 
3. bm. przeprawił się ks Karol pod Korabią z 
całą swą armją przez Danaj. Korabia leży na 
zachód od Nikopola, naprzeciw ujścia rzeki Isker. 
Po dokonanej przeprawie książę osobiście odje- 
chał do Nikopolis, a ztamtąd do Poradina, dla 
objęcia dowództwa nad prawem skrzydłem, w 
skład którego wejdą i moskiewskie wojska. Jest 
to więc oddzielne dowództwo, oddzielna — armia. 
Rumuni rzucają na szalę najmniej 50.000 woj 
ska. Serbja niebawem toż samo uczyni. Cieka- 
wem jest narzekanie Gołosu na ten udział Ser- 
bji i Rumunji w wojnie. Gołos dowodzi, że bę- 
dzie to raczej ciężarem aniżeli korzyścią dla 
Moskwy, że bynajmaiej nie przyczyni się do po- 
bicia Turków. Jakkolwiek nie ma pewnośći, że 
armja rumuńska nie zemdleje za pierwszym wy 
strzałem, lecz niech eo chce mówi Gołos, 100.000 
nowych nieprzyjaciół i to na tyłach armji ture 
ckiej, nie może być dla niej przyjemnem. Na 
rzekania więc moskiewskie należy pojmować w 
sensie politycznym. i Á 

Korespondent wspomnianej moskiewskiej ga- 
zety pisze 14. pm. ze Studnia Górnego: „Przy: 
był tu dzisiaj cesarz z Bieli, która dotąd była 
główną kwaterą jego carskiej mości. Główna 
kwatera carską dlatego przeniosła się 4 Beli do 
Górnego Studnia, iż naczelny wódz, w. ks. Mi- 
kołaj, ciągle był niespokojny o bezpieczeństwo 
osoby monarszej, albowiem z Bieli do forpoczt 
tureckich pod Ruszczukiem, tylko 17 wiorst w 
prostym kierunku. Wprawdzie między Bielą a 
Tarkami stoi cały nasz 12 ty korpus, lecz pomi- 
mo tego uznan:, iż wiorst 17 to za blisko, % 
zresztą jego cesarska mość życzy sobie obecao- 
ścią swoją dodać dncha wojsku, i dla tego tu 
przybył. Wjazd jego carskiej mości był n-d- 
zwyczaj wspaniały. - 

Na przedzie jechało 100 kozaków gwardji 
z muzyką w czerwonych jak raki muadurach, a 
za nimi stępo jechał cesarz konno, otoczony tiu: 
mem wielkich książąt i prynców zagranicznych, 
a dalej jenerałów, adjntantów i pułkowników, a 
wszystko to na cudnych rumakach. W. ks. Mı- 
kołaj, wódz naczelny, spotkał cara o 4 wiorsty 
przed Studień wśród masy wojska rozstawionego 
na całej drodze aż do samego domu, w którym 
miał cesarz zamieszkać. Wojsko i lud zebrany 
krzyczeli wiwat aż do ogłuszenia. Dom, w któ- 
rym car mieszka, jest parterowy, nie wielki, co 
za kontrast z zamkiem zimowym (pałac carski 
w Petersburgu)! Co do mnie, przybyłem do Stu- 
dnia jeszcze wczoraj; stanąłem w malutkiej 
chatce na wpół zgniłej. Jest to dziura nie do 0 
pisania. Ma niby to dwie izby; w jednej ja się 
mieszczę, a w drugiej mąż z żoną i czworgiem 
dzieci, dwie świnie , mój kurjer 1 woźnica. Deszcz 
lał jak z cebra; byłem więc rad i takiemu scbro 
niewa. Radość moja wszakże nie była długą. 
trzyszedł do umnie komendant Studnia i naga 
dawszy mi tysiące czałych, ale to najczułszych 


W przeciągu tegu Czasu opuściła ją tylk” 
dwa razy na chwiłę — a to błogosławiącć Raj 
młodszą córkę i jedynego syna, 

Bez światła 1 powietrza, stała się podobna 
do i-toty zagrobowej, wychudła i płeć jej PrZeJ. 
rzystej prawie delikatności nabrała. Umysł Je) 
pod każdym wzgiędem jasny, zachwiany był 
przecież w kierunku lęka przed pierwszym mę- 
zem, i chociaż skryła się pod z'emię, lyk ten 
był męczarnią nędznego jej żywota! 

Byla to może kara, iż nienawiścią zabiła 
tą małą jaśniejszą iskrę, którą uczucie dla niej 
zbudziło w duszy tego złego i upadłego czło 
wieka! Kto wie — może siowo cieplejszej ŻY- 
czliwości dane mu w onej pamiętnej chwili, gdy 
lak gorąco błagał o nie, byłoby go wstrzymało 
od zbrodni, od zamordowania niewinnego CZło- 
wieka! Któż powie, czy nie pokutowała za łzy 
i żal młodej owdowiałej małżonki ! 

Bog przecież naznaczył konie: jej pokuty! 

We dwanaście lat po ukryciu się Kseni pod 
ziemię, w rocznicę drugiego jej porwania 24g0 
lipca przywlókł się na podwórze Hrehorka jakiś 
podróżny, wyglądający nędznie, schorowany, 0b 
darty i zbiedzony. Prosił o pssiłek i chwilę wy 
poczynku. Otrzy 


kaszlu, po którym nastąpił wybuch krwi. Po- 
częto go ratować, złożono chorego w cieniu szo- 
py; ale on tak osłabł, i4 widocznem było, iż są 
to już ostatnie «hwile Jego. 


Hrehorko chciał biedz po księdza, chory 
watrzymał go za rękę i n'ewyraźnym Już głosem 


powiedział: 
— Wracam z Poczajowa, po Spowie: 
puszczemiu gr.e:bów, lecz nie umrę B 


1 dusza m'ja spokoju mieć nie będzie, póki mnie 
ona nie przebaczy, póki me ujrzy na własne 


oczy mojej Smierci, póki śmiercią moją nie zdej- 


mę z niej trwogi, która ją trzyma w grobie za 


życia! Jam jest Paweł mąż jej pierwszy |... 

Ksenia wyszła z podziemia, drżąc i chwie 
jge się na nogach, zbliżyła się do umierają 
cego. On już tylko zwrócił na nią wzrok obu 
marły. — Przebacz mi i wracaj do życia — ja 
idę w grób!... 

Ona przystąpiła bliżej — wyciągnęła białą 
rękę nad konającym. 

— Przebaczam ci, rzekła, niech ci tak Bóg 
przebaczy l... | 

Paweł jakby czekał słów pojednania — 
skonał. 


oj x 


Ksenia żyje dotąd, piastuje dorodne wnnki 
na kolanach, ale przeszłości nigdy nie wspomina. 


EONIĘEO. 


cesarz Wilhelm. Otóż dziś właśnie 18., jako w 
dzień wielce miły królowi pruskiemu (bitwy pod 
Metzem), pułk grenadjerów, jmienia króla pru- 
skiego , posłał jak zwykle telegram z powinszo- 


pułkowi w Warszawie, lecz chcąc okazać swoją 
szezególniejszą życzliwość , nie zapomniał i o tych 


JĄ naprzód zakąszę, składającą się z 3 rodzajów 


mał jedno i drugie. Lecz zale- 
dwie przełknął łyżek parę, dostał gwałtownego 


izi i od- 
i pokojnie 


lwódzcy bośniackich powstańców, gdy rząd serb- 
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ski odmówił im wszelkiej pomocy, udali się do 
księcia Uzeretelewa z prośbą o pomoc Moskwy. 
Czeretelew doniósł o tem księciu Grorczakowowi 
i. naczelnej komendzie, ale otrzymał ztamtąd 
dzisiaj odpowiedź, iż Moskwa ani może, ani 
chce wspierać powstania Bośniaków; i dlatego 
niech postępują według własnej swej woli. 

Powstańcy cierpią wielki niedostatek we 
wszystkiem, i dlatego chcą wszystkich naczelni- 
ków powołać do jednego z powstańczych obozów, 
l tau wydać dalsze postanowienia. Bośniacy o: 
kazują wielką niechęć ku Moskwie, i żądają bez 
użytecznej rzezi luda. Wiele rodzin. które da- 
wniej uciekły, powracają teraz, i od Turków ża: 
dnej nie doznają przykrości. Inne rodziny pójdą 
za tym przykładem. 

Belgrad 2. września. Angielski rząd 
w ostatuich dniach energicznie odradzał Serbji 
wmmięszanie się do wojny. Jest to jedną z przy- 
czyn, dla której powstrzymali się Serbowie w 
swej gotowości do wojny (Teghłatt), 

„Belgrad 2. września, Nad Drinę przy- 
byli już moskiewscy wyżsi oficerowie, którzy 
przydzieleni być mają do serbskiej armji Bieli 
na otrzymała 2000 Tarków na załogę. Mnstafi- 
zy posuwają się ku granicy. We wschodniej Bo- 
śnji jest 25.000 nizamów, redifów i mustafizów, 
pod Sali Zekki paszą. W Serbji zakazano sprze 
dawać i wywozić konie, zdolne do wojskowych 
celów, 

Sahar-Tepe 1. września. Główna kwatera 
Mehemeda Alego. Wczoraj zwidzałem pole bitwy 
pod Karahassaukiej, gdzie bitwa była najzacięt- 
szą. Ogień artylerji tureckiej, jak się to co krok 
pokazuje, był strasznym. Reduty Moskalom ode 
brane, były doskonale zbudowane, tak, że pra 
Wie uwierzyć trudno, że Turcy tak silne waro 
wnie zdobyć mogli. Moskale z tych redut wy- 
pro okopują się teraz pod Popkei. Przy zdo 
bywaniu moskiewskich pozycyj odznaczył się 
szczególniej jenerał Baker, pod którym dwa ko- 
nie zabito. | W walce poległo wielu Czerkiesów 
a między wimi i Hodsza. 

Stambuł 2. września. Telegram Osmana 
paszy ź 1. bm. donosi; W skatek wysłania re- 
konesansu wczoraj (piątek) do wsi Polisad, na 
wschód Plewny położonej i przez Moskali zaję- 
tej, powstała zacięta bitwa pod tą wsią. Po u- 
pływie dwóch godzin, Moskale zupełnie pobici, 
uciekli za swoje szańce, ale nasze wojska zasta- 
kowaly te szańce gradem kul i zdobyły trzy 
oszańcowania, Moskale liczący 30.000 ludzi wpa- 
dli w nieład i doznali wielkich strat. W nasze 
ręce wpadło jedno dział», jeden jaszczyk, trzy 
konie, wielka ilość karzbinów i innego wojenne- 
go materjału. 

Ateny 2. wrześnie. Porta wystósowała 
now» grożące upomnienia do tntejszego gabine- 
tu. Rząd protestował energicznie 1 przygotowuje 
okóln:kową noię do mocarsuw , wykazującą bez- 
podstawność tureckich obwinień. 

Stambuł 2. września. Od Mehemeta Ale 
ko paszy nadszedł następny telegram o bitwie 
pod Karahaszankiej: 
wojska z Razgradu i Sari. Nassouhlar ruch za 
czepny, co wywołało zaciętą bitwę w okolicy 
wsi MKara-hassankiej. Po zajęciu tej wsi i znowu 
po powtórnem jej zajęciu, opanowała armja pole 
bitwy. Wojska na ze ścigały zupełnie pobitego 
nieprzyjaciela, zadawały mu nowe klęski i spo- 
tęgowały nieład, jaki u niego zapanował. Dwie 
tureckie kolumny z obozu pod Sari- Nassuunlar 
wysłane, przeszły wieczór rzekę Lom i po sil- 
nym ogniu działowym i karabinowym , zmusiły 
Moszałi do opuszczenia wsi Baldar i Ayaz i do 
cofnięcia się na Popkiej. Nasze wojska zabrały 
Moskalom jedną armatę, cztery jaszczyki, 2000 
karabinów, tyleź żołnierskich płaszczy, mundu 
rów i innych tego rodzaju przedmiotów, jak nie- 
mniej i znaczną ilość wozów z żywnością. — 
W skutek tej bitwy stracili Moskale przeszło 
4000 ludzi; suty tnreckie stosunkowo nie 
wielkie. 


grzeczności, wyraził pewność , iż przecież będę 
tyle dobry i odstąpię mą jamę. Komu?.. —Pryn: 
cowi germańskiemu , zięciowi cara! Strachlałem. 
Co tu robić! Szczęściem, że komendant nieba 
wem osobiście się przekonał, iż nie sposób, aby 
Jego wysoczestwo mieszkało w tej chacie, tyle 
tu najrozmaitszego robactwa i smrodu. Mirjady 
robactwa , ani oka zmrużyć!”*, 

„Koło namiotu carskiego grają kolejno trzy 
kapele wojskowe. Słuchając znane dobrze mo 
tywa Straussa, Webera i Rossiniego, człowiek 
na chwilę przenosi sę wświat lepszy, zapomina 
o okropnościach wojny i o wszelkich nieprzyie 
maościach. A nieprzyjemności i niewygód co nie 
miara Pomimo woli machnie człowiek ręką na 
sławę i tryumfy, gdy jeść nie ma co, gdy 
kurz i brud ciato twe je, gdy ant się wyspać, 
ani umyć gdzie nie ma; złote nawet łańcuszki 
od zegarków czernieją, a stal błyszcząca rdzą 
się pokrywa”. Jeśli doświadeza podobnych wygód 
korespondent 500 rubli w złocie na miesiąz po 
bierający, cóż mówić o żołnierzach i oficerach 
biednych ? A 

Tenże sam korespondent pisze między imne- 
mi dnia 18. p. m.: „Dzisiaj u nas święto. Bie- 
dne miasteczko, któremu ani się śniło, w cha 
tach swych mieścić imperatora, wielkich ksią- 
żąt i pryneów, tylu dygnitarzy i przedstawicieli 
prawie wszystkich mocarstw, w dzień „Prze- 
mienienia Pańskiego*, przemieniło się W ogro- 
mny świetny obóz , pełen gwarn i życia, dzień 
dzisiejszy bowiem jest świątecznym dniem pul- 
kowym dla całej artylerji gwardyjskiej i leib 
gwardji preobrażeńskiego pułku piechoty. Na- 
mioty umajone gałę%mi , wszędzie słychać muzy 
kę. oficerowie w paradnmych mundurach, ruch 
nadzwyczajny“. , 

„U namiotu carskiego od samego rana tło 
czył się tłum jenerałów, książąt i dygnitarzy. 
Nareszcie car wyszedł z namiotu, dosiadł konia 
iuni także i odbyła SIĘ wojskowa parada. W py- 
Sznej Świcie carskiej, najwięcej było mundurów 
austrjackich, dziś bowiem jak wiadomo, 
przypadają także urodziny monarchy austrjackie 
go. Po przegiądzie, car dawał paradny objad. 
Z szybkością błyskawiży rozniosły się po obozie 
słowa. z jakiemi car zwrócił się do pułkownika 
barona Bechtholshe!ma, wojskowego prystawa 
austrjackiego. Car schwyciyszy kielich szampana 
i powstawszy z miejsca, zawołał: piję za zdro 
wie przyjaciela, przyczem wyraził nadzie- 
ję a także i życzemie, ażeby ścisła zgoda I przy. 
jaźń nietylko trwaly zawsze, lecz coras mocniej 
szemi były“. 

„Nie od rzeczy będzie przy tej sposobności 
donieść i o drugim fakcie, jakkolwiek na pozór 
drobnym, lecz w gruncie bardzo ważnym. Wia- 
domo, ze w przybocznej kompanji, stano 
wiącej straż honorową cesarza , zuajduje się też 
l oficer i kilku żoinierzy pułku grenadjerów 
imienia króla pruskiego, który to pułk należy 
do 3 dywizji gwardyjskiej; szefem zaś jego jest 


waniami, na co Wilhelm nietylko podziękował 


kilku żołnierzach , cO Stę znajdują w Studmu, 
przy głównej kwaterze carskiej, a mianowicie: 
kapitana Mackiewicza ,, który dowodził pluto 
nem podczas przeprawy przez Dunaj, nominował 
kawalerem orderu krzyża czerwonego, z miecza- 
mi, dwóm zaś szeregowcomt , feldfeblowi Susto- 
wu 1 żołnierzowi Chworościekiemu, który był 
ranny podczas przeprawy, nadał medale", 

» W Bieli car prowadził życie skromne, zu 
pełnie po obozowemu ; zapewne i tu tak będzie. 
Ww pobliżu namiotu zajmowanego przez cara, 
wznosi się duży namiot nazywany jadalmią, a 
w nim 3 daze stoły, przy których moze usiąsć 
około 60 biesiadników. Ź rana, między 8. a 9., 
roznoszą nerbaię i kawą z buleczkami, Śimietan- 
ką i sucharkami, Na kilka minut przed połu- 
utulem zbiera się cała świta carska, około 50 
osób, a punki o 12., wchodzi sam car, wita 
wszystkich jak zwykle łaskawie, siada do stołu, 
a za nim inni., Jest to śniadanie , na którym da- 


Bula 30 sierpnia, 

Według wiadomości z Szypki, wąwóz pozosta- 
JB jeszcze w rękach Moskali, Turcy zaś nie wzna- 
wiają dalej frontowych ataków. Turkom udało 
się zdobyte przez nich pozycje ufortyfikować, 
przez co dominują częścią nad wejściem do wą 
wozu, częścią zagrażają prawemu skrzydłu nie 
przyjżciela. Samego przejścia utrzy: 
mać niepodobna, tak ostrzeliwane jest 
przez Turków z ręcznej broni i dział górskich. 
Z tego powodu Moskala nie mogą sobie sprowa- 
dzić prowiantu i amunicji, i muszą się ograni 
cząć na tem co Żoinierze przenieść zdołają nocną 
porą. Tym sposobem Moskale utracili wszelkie 
prszejścia na południu Bałkanów me wyłączając 
wąwozu Szypki, podczas gdy Turcy odzyskali 
wszystkie drogi prowadzące ku północnym sto: 
kom. 


wódki , z kawioru, sera szwajcarskiego, a jest 
takze Pasztet, u dulej śledzie, sardynki i t. d. 
Po zakąsce podają zupę lub buljon ı pieczyste, 
Poczem wedlug gastu, ten pije heriatę a ów 
kawę czarną. Wino przy śniadaniu było czerwo- 
ne 1 madera, Śniadanie zwykle trwa godzinę. O 
szóstej popołudmu objad. Car je objad ze wszy- 
stkumi razem tak samo jak Śniadanie, Objad 
sklada się z 4 potraw: z zupy. z pieczeni bara 
niej, cielęcej lub wołowej, na pie:zyste kurczęta 
4 sałatą ogórkową , a nareszcie deser, składają 
CY SIĘ Najczęsciej a kompotu z ananasów, melo- 
How, brzyskwIh, śliwek , lub innych fruktów. Do 
ubjadu podają wino czerwone i madlerę tak samo 
Jak przy śnadaniu, a na zakończenie po kieli- 
chu szampana. Objad także trwa godzinę. Wie 
CzOLEmM o9 tej, znów herbata, po której cesarz 
Zostaje w namiocie nieraz do litej, bawiąc się 
rozmową, Najpóźniej o 11. żegna i idzie spać. 


Walka w wąwozie Szypki. 

Czwartego dnia walki pod Szypką udało się 
Turkom, Jak wiadomo, ustawić baterję na pra- 
wem Skrzydle moskiewskiem, i tym sposobem 
zagrażać moskiewskiej pozycji z boku i od tyła. 
Dma 25. 1 26. sie pnia Moskale robili wielkie 
wysilenia, by zepchnąć Turków z zajętych wy 
żyn, ale bez skutku O pierwszym dmu (25go) 
tej ofenzywy Moskałów, połączonej z przeraza- 
jącemi ofiarami, pisze korespondent Dauy News: 

„Przybycie jenerala Radeckiego z posiłkami 
uratowało na chwilę położenie. Turcy, którzy 
jus prawie byli blizcy zajęcia wąwozu, zostali 
wyparci. Połozenie jednak Moskalów było mie- 
mniej krytycznem. Turcy nie tylko obeszli oba 
moskiewskie skrzydła, opanowawszy przykrycie 
po lewej stronie 1 góry po prawej, ale i wznie- 
sli redutę, a na prawo umiescili paterję panują- 
cą nad drogą wiodącą do wąwozu. Tym sposo 
bem zabezpieczyli sobie posiadanie wysokiego 
grzbietu, idącego równolegle z tym, po którym 
wije się droga. Reduia moze drogę Ostrzeliwać w 
wielu punktach, i tureckiej piechocie będzie łatwo 
uczynic tę drogę niedostępną. Na tej to właśnie 
drodze raniony był jeneraż Dragomirow, i w 
tymze samym dmu jenerał Dorożyński zabity 
od kuli, która trafiła go w piersi, U dwie mile 
od tego wąwozn jeszcze tureckie kule dosięgały 
Moskalów, a nawet tam gdzie droga idzie po 
drugiej strome grzbietu wielu zginęło od kul 
zbłąkanych, lub otrzymało rany, Tam gdzie dziś 
spotkałem jenerała Radeckiego ze sztabem, żoł- 
nierze padali dokoła, chociaz punkt ten zasło- 
nięty był skałą na 3) do 50 swp wysoką. Fak- 
tem jest, że dopóki wymieniona powyżej turecka 
reduta nie będzie wzięta, nie podobna powie- 
dzieć na czem skończą się tureckie ataki na 
Szypkę 

„Od najwyższego punktu wąwozu ciągnie 
się długi wąski skalisty szlak ku drodze, W od- 


Prywatne telegramy dzienników wiedeńskich 

są uastępu ące; 
zerniowce 2. wsześnia. Z Górni Stu- 

dem l. Września donoszą tu listownie: W szta- 
bie Jenerainym panuje ruch wielki. Kurjery przy- 
bywają ze wszysikich stron. Rozpoczęła Się g o- 
wua aKCJą z powodu tureckiej ofeuzywy. Mówią 
tu, IZ Wczoraj Mehmet Ali wyparł pierwszą dy- 
wizję, 1 że jego lewe skrzydło osadziło sie nad 
brzegami Borowskiej i Kapińskiej, 20 kilome- 
trow na wschód od Tirnowy. luna akcją roz, o- 
częłu się nad Czarnym Lomem, w bliskoś.i Ka- 
celewa. Osman pasza odbył wczoraj rekonesans 
aż pod Karagącz bułgarski, gdzie zburzył mo- 
skiewskie osSzańcopania, 13 kilometrow od Ple- 
wny. Turcy obsadzili Senkowicę, 7 kilometrów 
od Głabrowy. W. ks, Mikołaj zachorował, 

Orsowa 2. września. Z Nikopolis 31go 
z. m. donoszą: Moskiewski atak na Plewnę miał 
się odbyó 28. i 29, ale go odroczono, ażeby 
przeciw ciężkim dziąłom oszańcowań tureckich 
wystawić oblężnicze działa. A gdy na razie za- 
niechano zamiar obięgąnia Ruszczuku, więc po- 
lecono 12 dział oblężniczego parku z Pirgos 
przytransportować i Ustawić pod Polisat i Zga- 
lewicę. Skobelewa konnicy nie udało się dotąd 
przeciąć komunikacji Osmanowi paszy. Rumun 
ską armję uwazają W Własnym kraju za niezdol- 
ną do boju. r 

Belgrad 3. września. Obecni tutaj do- 


Dnia 30. sierpnia zrobiły | 


ległości pół mili przeistacza się or 
szczyt, uwieńczony moskiewską redut , która 
skniecznie osłania moskiewskie baterje na tej 
stronie. Jeszcze o pół mili dalej wznosi Się dru- 
gi szczyt tworzący z pierwszym kompletną kul: 


h ' 
w ostry 


bakę. Na tym ostatnim Szczycie właśnie znajdu- 


je się owa turecka reduta. Moskiewski komen- 
dant powinien był zająć tem drugi szczyt; ale 
rozrządzał jednym tylko pułkiem, 3000 ludzi i 
szczątkami bułgarskiego legjonu, właśnie tyle, 
ile potrzeba było, by nie dopuścić do przybliże- 
nia się do wąwozu. Jasno, że potrzeba %rło 
dwóch pułków, by się zabezpieczyć pr cW 
gwałtownym szturmom Sulejmana. Oba szuzyty 
gór, zajęte przez Tnrków i Moskalów, są gęsto 
porosłe lasem tak jak i łączący ich grzebień. 
Jenerał Radecki posunął swe wojsko pod ochro- 
ną lasu wzdłuż wyżyn i z wielu bateryj otwo- 
rzył ogień przeciw tureckiej reducie. Jednocze- 
nie posłał wojsko przez gęsty łas ku drodze z 
rozkazem atakowania reduty od Gabrowy, ku ja- 


kiemu celowi wojsko musiało gramolić się po- 


stromych bokach góry. 

Moskale szli naprzód jak Iudjanie pod osło- 
ną drzew. Na 150 kroków przed redutą RE- 
potkali zasieki i zostali odparci. Mało który 
żyw powrócił. Jen. Radecki wysłał posiłki z re- 
zerwami, lecz i te odparto. Radecki sam siadł 
na koń i udał się na front. Jego szef sztabu 
jen. Dymitrowski z gołą głową, pieszo, z wyr£ 
zem głębokiego smutku stanął na czele bażaljonu. 
Granat padł koło niego i przysypał całego zie- 
mią i kamieniami. Jenerał leżał bezprzytomny, 
bataljon poszedł sam do szturmu. Wśród stra- 
szliwego ognia karabinowego, Moskale czoigając 
się lub biegnąc dotarli do reduty i wpadli w 
nią, ale tylko na parę sekund, albowiem w tej 
chwili zostali wyrzuceni, poczem Turcy uderzyli 
na nich z frontu i boków. Noc zapadła. o: 
skale zostawili raanych. Straty ich niewiadome, 
ale bardzo znaczne. 

„ O wyniku tej walki telegrafuje korespondent 
limesa z Bukaresztu dnia 30 bm.: Połowa. wojsk, 
która miała zdobyć redutę, po 4 godzinnej wai- 
ce została zniszczoną. Bitwa skończyła się 
o godzinie 11. w mocy. Ale strzelanina trwała 
przez całą noc. Z rana w niedzielę o godzinie 
9.tej Turcy zaczęli nas atakować od prawego i 
spędzili nas do oszuńcowań w Szypce. Telegram 
w. księcia donosi, że Turcy na prawem skrzy- 
dle naszem sypią baterje. Wykazów pewnych je- 
szcze nie ma, ale straty Moskali cenią na 7000, 
Tarków na 22.000 (7) rannych i zabitych. Cała 
okolica jest zapowietrzona trupami. 

Telegram Staudarda z 27. z. m. donosi: 
Z obu stron padło niezawodnie około 12.000. 
Atmosfera cuchnie nieznośnie. Gabrowo jest prze- 
pelnione raunymi. Oprócz jen. Dorożyńskiego 
padł jakiś jenerał artyierji, którego nazwiska 
nie pomnę. Radecki i Dymitrowski są również 
niebezpiecznie ranni. 

Sam Sulejman pasza posłał do Stambułu o 
walkach z d. 26, 1 27. z. m. raport następujący : 
„Pierwszego dnia Moskale kanonadę rozpoczęli 
na nasze z trzech stron ich obejmujące szańce ; 
atak piechoty przypuścili do Aikiedje Bel. Nie 
widziałem nigdy bitwy tak strasznej i wściekiej, 
Moskale bez względu na straty, powtarzali atak 
po ataku aż do zachodu słońca. Na chwilę po- 
wiodło im się zająć najwyzszy i najważniejszy 
punkt, ale bataljony naszej 1. 1 3. brygady pod 
Vesselem paszą przybyły na pomoc i zmusiły 
ich do odwrotu. Odebrano im część pozycyj, ale 
walczyli przez całą noc. Zdziesiąikowani opu- 
ścili wyżyny Aikiedje - Bel. Dnia 27. ponowili 
atak, ale wojska nasze podziwienia godną sta. 
wili obronę. Moskale wycieńczeni musieli defini: 
tywnie zaniechać dalszych usiłowań i cofnęli się 
do swych szańców w nieporządka Zdobyty przez 
nas punkt strategiczny został obwarowany. 

Walka trwa dalej. Nasze straty jeszcze nie 
obliczone. Moskale lekko biorąc musieli stracić 
przynajmniej 3000; na samej wyżynie Ajkiedzi 
Bel leży ich przeszło 1000 trupa. Wojska sui- 
tanskie zabrały na pobojowisku przeszło 2000 
karabinów i wielką ilość innych rzeczy, 


Służba sanitarna w moskiewskiej armji. 

„ „Wczoraj już podaliśmy według moskiewskich 
źródeł próbkę rzec można nieuczciwej lekkomyśl- 
ności, z jaką Moskwa rzuciła się nieoględnie do 
walki, przeceniając własne siły i zasoby, a lek- 
ceważąc przeciwnika, od lat tylu przez nią sa- 
mą nazywanego niedołężnym „chorym człowie- 
kiem.* Jednocześnie z ciągłemi klęskami, niszczą” 
cemi dzień po dniu iluzoryjną potęgę kolosu pół- 
nocy, już nietylko bezecne okrucienstwa spełnia- 
ne pod sztandarem „oswobodzicielki Słowian,“ 
ale 1 do najwyższego stopnia posunięta niedba- 
łośó o los własnych swych żołnierzy, dobitnie 
wykazuje. całą nikczemność zaborczej polityki 
caratu. Ze to co się dzieje z rannym na Kau- 
kazie, nie jest faktem odosobnionym, znajdujemy 
na poparcie słów powyższych analogiczne donie- 
sienia 1 Z europejskiego teatra wojny. Wediug 
korespondencji z Odessy, 4. sierpnia o godzinie 
llej rano przybył do tego miasta pociąg sani- 
tarny, w którym znajdowało się 158 lekko, 9 
ciężko rannych i 133 chorych. Wszyscy ranni 
brali udział w drugiej bitwie pod Plewną. „Przy- 
bycie pociągu sanitarnego — pisze korespondent 
nie było tu wcale oczekiwane. Lokal- 
ności tutejszego oddziału czerwonego krzyża, 
vóry zobowiązał się wziąć pod swoją opiekę 
700 rannych, nie są dotąd gotowe, a o nadej- 
ciu wczorajszego pociągu uprzedzono dopiero 
na 15 godzin przed jego przybyciem. Skutkiem 
takich nieporządków, niespodziewany przyjazd 
tylu rannych naraz, wywołał wczoraj ogromny 
ambaras i nieład, a to tem więcej, że i miejskie 
szpitale nie prędko jeszcze będą mogły być ma 
ten cel użyte. Pod wieczór dopiero pomieszczo- 
no chorych częścią w sali ówiczeń wojskowych, 
częścią w szpitalach cywilnych, dla rannych zaś 
urządzono namioty w domu Płachotina Tym- 
czasem w nocy oddział czerwonego krzyża otrzy- 
mał znowu wiadomość, że dziś przybędzie drugi 
transport z 200 rannymi. Co z tymi zrobią, to 
już niepodobna odgadnąć. Trudno jest nie potę: 
plo tak oburzającego postępowania z rannymi, 
gdy się zważy, że podobnież jak to miało miej- 
sce w Odessie, tak samo w Kijowie, Charkowie, 
Kursku i Moskwie zaledwie na parę godzin u: 
przedzają o nadchodzącym pociągu, a niekiedy 
nawet zawiadomienie przybywa jednocześnie z 
rannymi — bez względu, że pociągi sanitarne 
przybywając z tysiącwiorstwowej odległości, nie- 
raz i trzech dni potrzebują na dojście do miej- 
sca swego przeznaczenia. W jak opłakanym sta: 
nie znajdują się ranni po odbyciu jednej takiej 
podróży, nie da wię mowami określić; między 
przybyłymi wczorajszym pociągiem znajdował się 


` 


b 


jeden, któremu odciętó obie nogi i prawą rękę 


mężczyźni i kobiety nie mogli patrzeć bez łez 


na cierpienia tego biedaka. 


Ale i ze zdrowymi nie lepiej sobie postępu- 
ją Przy odbiorze prowiantu w Razdzielnej zna- 
lazła komisja 3993 pięciopudowych worków i 71 
czetwerti mąki zupełnie niezdolnej do użycia. 
2679 worków i 71 czetw. mąki było zupełnie 
zgniłej, reszta zaś nie nie warta z powodu wiel- 
kiej przymieszki (przeszło połowa) jęczmienia, 
dzikiego owsa itp. W podobnym stanie okazała 
Wszystko było wilgotne 


mię i reszta prowiantu. | | 
3 przegniče. Komisja stwierdziła, że przyczyną 
tego nie jest brak odpowiedniego nadzoru, ale 
wyłącznie nieuczciwość i nadużycie dostawców. * 

W innej korespondencji czytamy: „Pociąg 
sanitarny przybyły 22. sierpnia na stację kolei 
żelaznej w Kursku, nadzwyczaj smutny przed 
stawiał obraz. Długi, 27 wagonów liczący po 
ciąg wojskowy, cały przepełniony był chorymi i 
rannymi, przywiezionymi;z Jass. Ranni, w liczbie 
70, obdarci, brudni z nieopatrzonsami ranami, le 
želi na gołych de:kach, nie mając nawet garstki 
SBiomy na posłanie. Ani chorzy, ani ranni przez 
całą dobę żadnego posiłku nie otrzymali, a więk- 
sza ich część od 12 godzin kropli wody w ustach 
nie miała. Poświadczył to oficer prowadzący po- 
ciąg. Dopiero na stacji w Kurskn podano cho- 
rym trochę ciepłej zmpki. łatwo sobie wyobra- 
zióć, co się dziać musi w samych Jassach, jeśli 
w podobnym stanie wyprawiać mogą chorych i 
rannych w tak odległą podróż.“ 


auastrja i Węgry. 

Wiedeź 3go września Presse ką pismo 
odręczne cesarskie do jenerała jazdy Kollera, 
kapitana gwardji łnczników, z powodu jego 50- 
letniego jubilenszu służby wojskowej. 

Depesze ze Stambułu donoszą że miejsce 
Aleko paszy, zajmie w Wiedniu Essad bej, obe- 
cnie poseł turecki w Rzymie, znauy nam już da- 
wniej jako jeneralny konsul w Peszcie, gdzie u- 
miał sobie zjednać ogólną sympatję. 

Wiedeń 31. sierpnia. Przedostatnim w rzę. 
dzie projsktów odnoszących Się do reformy po 
datkowej, których dla braku miejsca nie mogli- 
śmy bez przerwy podawać , jest „Ustawa doty 
cząca opodatkowania towarzystw akcyjnych i in 
nych przedsiębiorstw zarobkowych , zobowiąza- 
nych do publicznego składania rachunków“, Pro 
jekt ten ze względu na jego obszerność podaje- 
my skrócony. 

$. 1. Opodatkowania w myśl ustawy niniej 
szej podlegać będą towarzystwa akcyjne i ak. 
cyjno komandytowe, kasy oszczędności, spółki 
zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i przemysło- 
we, towarzystwa zaliczkowe i kredytowe, za 
kłady ubezpieczeń , zgoła wszystkie przedsiębior 
stwa zarobkowe, z-bowiązane do publicznego 
składania rachunków, i to bez różnicy, czy pod- 
legają podatkowi zarobkowema czy nie. 

5. 2. Z pod opodatkowaniu są wyjęte: a) 
spółki zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i prze- 
mysłowe towarzystwa zaliczkowe i kredytowe 
itp., polegające na zasadzie samopomocy, i nie 
mające zysków na celu, lecz podźwignienie prze- 
mysłu i gospodarstwa swych członków tj. ogra- 
niczające się przy sprzedawania towarów i u 
dzielaniu kredytu na własnych członkach; b) 
zakłady ubezpieczeń , polegające na wzajemnyświ, 
nie mające zysków na celu. 

5 3 Podstawą wymiaru podatka będzie 
czysty dochód roku poprzedniego, obliczony we 
dług przepisów niniejszej ustawy. 

Czysty dochód stanowić będą przewyżki wy- 
kazane bilansem (procenta, zyski, dywidendy, 
tantjemy i t. p.), które przyjdą do podziału lub 
w inny sposób będą użyte. lub zapisane do fun- 
duszu rezerwowego lub na przyszły rachunek, 

Nadto do sumy stanowiącej podstawę opoda- 
tkowania zaliczyć należy kwoty Użyte: a) na 
pomnożenie kapitału zakładowego; b) na spłace- 
nie lub oprocentowanie obligacyj i kapitałów sta- 
le ulokowanych w imieniu przedsiębiorstwa, © 
ile stanowią cząstkę kapitału zakładowego ; €) 
na spłacenie podatku przypadającego z niniejszej 
ustawy. , 

Strate powstałą w jednym roka, a przepi- 
saną na drugi, można strącic z dochodu w tym: 
że roku drugim, ale nie w latach następnych. 

Kwoty użyte na oprocentowanie listów za 
stawnych, jeśli te listy są Wwygotowane na pod- 
stawie rzeczywistych pożyczek hipotecznych, nie 
będą zaliczane do sumy dochodu. 

Fundusze utworzone w tym celu, aby po- 
kryć uszczuplenie kapitału zakładowego, po 
wstałe przez zużycie materjału, służącego rucho- 
wi przedsiębiorstwa (rachunek pozycyj odpisy- 
wauych i amortyzacyjnych), lub straty w sab- 
stancji lub uszczupienie wartości, wynikłe z w 
trzymania przedsiębiorstwa w ruchu, pozostaną 
wolne od podatku o tyle, o ile nie będą użyte 
na pomnożenie kapitału zakładowego, lub nie 
przyjdą do podziału, przez co jednak nie należy 
rozumieć podziału kapitału zakładowego przy 
rozwiązania Towarzystwa. 

Kosztów spłaconych z tych funduszów nie 
należy zaliczać do kosztów utrzymania przedsię- 
biorstwa w ruchu. 

Procenta tych fandnszów , jeśli osobno są 
oprocentowane, należy strącić z dochodu ro- 
cznego. 

Co do Towarzystw ubezpieczeń, do sumy 
stanowiącej podstawę opodatkowania, nie należy 
zaliczać rezerw premiowych, przeznaczonych na 
pokrycie ubezpieczeń niewygasłych jeszcze z 
końcem roku, tudzież kwot, nie wypłaconych je 
szcze z końcem roku za poniesione już szkody. 

Jeśli nie ma przewyżek wykazanych bilan- 
sem, uwzględnić należy tyłko kwoty wymienione 
w ustępie trzecim pó potrąceniu kwot wyłączo- 
nych z sumy dochodu i po potrąceniu rachunku 
strat. 

Przy obliczaniu czystego dochodu odliczyć 
należy oprócz zysków przeniesionych z roku po- 
przedniego, dochody z przedmiotów podlegają 
cych podatkowi gruntowemu i budynkowema, i 
to w kwocie, jaka się pozostanie po strąceniu 
wydatków, łożonych na te i o 

. n) 


KRONIK A. 
Lwów 4. wrześn'a. 

Wystawa krajowa. Poczytujemy sobie za 
miły obowiązek zwrócić uwagę zwidzających wysta- 
wę na zbiór wystawiony przez p. dr. A. Sempoło- 
wskiego, kierownika stacji kontroli nasion w Żiabiko- 
wie pod Poznaniem. Widzimy, że w tej młodej, rok 
dopiero istniejące) instytucji tkwi siła żywotna da- 
jaca rękojmię jej dalszego rozwoju. 


DZIENNIK POLSKI 


Okazy przedstawione s wykonane i ułożone z|dowy kolei potrzebne, albowiem wojsko moskiewskie 
gruntowną znajomością przedmiotu i sumienną pracą; | prowadzi nowąkolej pomiędzy obu wspomnionemi mia- 
do wszystkiego dodany będzie katalog objaśniający. | stami. 

Tymczasowo ograniczamy Się na tych kilku tylko Przemyśl 2. września. (Pomnik 30. sierpnia 
słowach, nie omieszkamy bowiem później dać więcej | br. wzniesiony w Przemyślu ks. Krystynowi Szysz- 
szczegółowego rozbioru. Nie możemy jednakże już kowskiemu.) 

dzisiaj nie wyrazić p. dr. A. Sempołowskiemu na- Rok 1672 przyniósł tak jak całej Polsce a mia- 
szego uznania, że pomimo niejednej przeciwności i |nowicie Podolowi i Rusi Czerwonej, tak i szczegóło- 
trudności wykonał chwalebny zamiar przedłożenia | wo ziemi Przemyskiej dnie ciężkiej próby i niedoli, 
nam swego nader zajmującego i pouczającego zbioru. | bo oto wprowadził do ziemi hordy Tatarów, które 
Dziwimy się jednak, dla czego wystawa p. Sempo- rabując , paląc, mordując i zabierając w jasyr bez- 
łowskiego nie umieszczoną została w dziale Środków | pronnych , krwawym szlakiem znaczyły swój pochód. 
aukowych, dokąd była zadeklarowaną , lecz płodów | Polacy zajęci wtedy wewnętrznemi sporami, do woj. 
surowych rolnictwa. Jest to zdaniem naszem wielka ny nie przygotowani, nie byli w stanie postawić na- 
niewłaściwość. , jazdowi skutecznego oporu, nie posostawało więc po- 

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty- |jedyńczym miastom nie innego, jak bronić się własne- 
kanta rachunkowego namiestnictwa Juljusza Obertyń- | mi siłami. Postanowili zatem i Przemyślanie przygo- 
skiego prowizorycznym asystentem rachunkowym. | towaé się do obrony przeciw najazdowi, w obawie, 
Oficjała przy prezydjam rady ministrów Kaliksta | że Tatarzy zniszczywszy sąsiednie miasteczka, rzucą 
Lewickiego sekretarzem powiatowym w Żydaczowie | się i na Przemyśl, w nadziei bogatego łupu a sła- 
i przeniósł sekretarzy powiatowych Józefa. Czerkaw- bego oporu. 
skiego z Żydaczowa do Rzeszowa, a Aleksandra Każdy więc zdolny do boju bez różnicy wieku 
Hańskiego z Rzeszowa do Krosna. — Rada szkolna i wyznania chwycił za broń i stanął w szeregu ocho- 
krajowa zamianowała tymczasowego nauczyciela w tników, aby bronić miasta, a na czele tych ochotników 
Hodowie, Piotra Kowalskiego, rzeczywistym nauczy- | postawiono w braku innego wodza ówczesnego gwar- 
cielem szkoły etatowej w Płuchowie. djana OO. Reformaiów ks. Krystyna Szyszkowskiego. 

i Kasyno mieszczańskie urządza 8. wrze- który spędziwszy młodość na koniu i w obozie, był 
śnia b, r. wieczorek muzykalny na cel dobroczynny. dobrze obeznany z rzemiosłem rycerskiem. 
Wstęp dla członków w towarzystwie dwóch osób z Ks. Krystyn Szyszkowski uorganizowawszy swoją 
rodziny po 87 ct od osoby, zaś dla nieczłonków | siłę zbrojną, czekał jakiś czas w mieście na napad 
wprowadzonych przez członków kasyna po 1 złr. od |Patarów, gdy ci jednakże omijając miasto tylko bez- 
osoby. Początek wieczorku o Bej godzinie wieczór. | bronne wsie i miasteczka rabowali, postanowił wyru- 
Program ogłosi się później. Lista zapisów otwarta szyć ze swymi ochotnikami w pole i działać zacze- 
w kancelarji kasyna mieszczańskiego Bilety wyda- pnie. Dnia 8 października 1672 doniesiono wodzowi, 
wane będą 7. września b. r. w piątek wieczór, że Tatarzy ogromnym łupem i kilkutysięcznym jeń- 

Pogrzeb ś. p. Szymona Przesławskiego, pro- cem obciążeni, przeszedłszy W pobliżu miasta, rozło- 
fesora gimnazjum polskiego, odbył się wezoraj przy żyli się obozem pod Kormanicami, aby wypocząć po 
licznym udziale publiczności, władz szkolnych, kole- |całodniowym rabunku. Ks. Krystyn Szyszkowski u- 
gów zmarłego i uczniów. Trumnę nieśli aż na cmen- |znał tę porę za najstosowniejszą do działania, a ko- 
tarz Stryjski profesorowie i uczniowie z  kla8 |rzystając z niej uderzył nocną porą ze swymi ocho- 
wyższych. tnikami na obóz Tatarów, którzy napadnięci z niena- 

Cesarz udzielił ze swojej prywatnej szkatuły |cka, rozbudzeni ze snu nie byli w stanie w pierwszej 
gminie Dziewięcirz w powiecie Rawskim 100 Złr. | chwili rozpoznać nieprzyjaciela , ani też objąć jego 
na budowę szkoły, Równocześnie udzielił cesarz W |liczby, która była niewielka, a w mniemaniu, że woj. 
imieniu cesarzewicza z własnych funduszów 200 Złr. |sko polskie na nich natarło pierzchli w nieładzie, po- 
na wspomożenie pożarem dotkniętych mieszkańców zostawiając po sobie łupy, kilkatysięecy jeńców i swo- 
miasta Wieliczki. ich rannych i zabitych. 

Wypadek. Dziś w południe w Rynku w ka- Takim więc sposobem ks. Krystyn Szyszkowski 
mienicy Briihla, służąca myjąc oknv II. piątra stała |ną czele ochotników przemyskich oswobodził ziemię 
na stołku, który się usunął z pod nóg, spadła najod ciężkiej plagi, miasto uwolnił od grożącego mu 
przechodzącego chodnikiem i temu tylko zdarzeniu niebezpieczeństwa i wybawił kilka tysięcy ludzi od 
winna życie, została tylko lekko uszkodzoną, a prze- haniebnej niewoli. 
chodzącemu, który miał przytomność rękami padającą Wdzięczni Przemyślanie postanowili w r. 1872, 
przytrzymać, nic się nie stało. É jako w dwusetną rocznicę tego Zdarzenia uczcić to 

Władysław Hubicki; Lwowianin, otrzymał | zwycięstwo pomnikiem ks. Krystynowi Szyszkowskie- 
na uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech |mu ze składek wznieść się mającym. Zebrał się więc 
nauk lekarskich. ą Róż: komitet ku temu celowi, który 9. października 1872 

Na uauczycieli dla dzieci szkół ludowych urządził uroczyste założenie kamienia węgielnego pod 


polecamy szanow. publiczności lwowskiej kandydatów 


rannych. Oba szpitale pani Strangford są tu 
gotowe. 

O sytnacji pod Plewną przed ostatnią bitwą 
donosi telegram Standarda d. 27. b. m.: W Po- 
radimie (główna kwatera jen. Zotowa) otrzyma- 
no złe wieści. Ludność Selwi opuściła miasto, 
ale jen. Skobelew nie mógł dać pomocy jen. 
Mirskiemu. Skobelew znajduje się zapewne po 
między Selwi i Łowczą, ale komunikacja z nim 
jest niepewną. Lada godzinę oczekujemy ataku 
na nasze komunikacje z Sistową. Fortyfikujemy 
się dzień i noc na wszystkie boki. Szańce są 
dość silne, aby stawić rozpaczli„ y opór. Przed 
nadejściem gwardji ani myśleć o krokach zacze- 
pnych. Wszystkie posiłki idą przedewszystkiem 
do Tirnowy. Stan sanitarny armji jest dość do- 
bry, ale usposobienie wojska nie takie 
jak dawniej. Żołnierze będą walczyć wy- 
trwale jak przedtem, ale zaczynają się pytać, 
dla czego ich życie ma być poświęcone dla ludzi, 
którzy nie chcą nie uczynić, chociażby nawet 
byli płaceni. (Jest to mowa o Bułgarach.) Be- 
browę spalili baszybożuki z Razgradn Ludność 
opuściła ją poprzednio. 

Dzienniki londyńskie podają telegram z Bu- 
karesztu 30 sierpnia: Wczoraj o świcie oddział 
Turków z Widdynia usiłował przeprawić się pod 
Kipsipiły na brzeg rumuński. Wojska rumuńskie 
poparte dwoma małemi kanonierkami moskiew- 
skiemi, uderzyły na nieprzyjaciela i zmusiły go 
do szybkiego odwrotu, przyczem wzięto 60 jeń. 
ców i małą łódź kanonierską. Baterje tureckie 
wzdłuż brzegu zaczęły następnie strzelać i zmu- 
siły artylerję rumuńską i kanonierki do schro- 
nienia się. 

Tagblatt donosi, że gabinet angielski wysto- 
sował świeżo energiczną noię z upomnieniem 
do Belgradu i to stało się powodem wahania 
się Serbji. Chedyw oświadczył, iż gotów jest wy- 
chodźcom tureckim z Bałgarji i ukazu dać 
bezpłatnie grunta w Egipcie. 

Fremdenblatt donosi z Aten, iż Porta wysła- 
ła nową notę z pogróżką, która dała powód rzą- 
dowi greckiemu do protestacji; rząd ten ma ro 
zesłać do mocarstw okólnik ze względu na bez 
zasadność oskarżeń tureckich. i 

Deutsche Ztg. donosi z Berlina o zakupnie 
wielkiego kompleksu dóbr na Podolu przez jene- 
rata Ignatjewa za 990.000 rubli. Korespondent 
domyśla się, że nabycie tych pieniędzy powiodło 
się nieczystemi manewrami giełdowemi. Lgnatjew 
eskontował na Pera przez bankierów greckich 
wybuch wojny. 

Cesarz niemiecki wyjechał do Essen na ma- 
newra nad Renem. 

W Rzymie msgr Hassan przedstawił zasady 
konkordatu między Turcją a stolicą apostolską. 
Bulla Raversurus częścią będzie utrzymana, 
cząścią uchylona. Konkordat bądzie miał siłę o 


seminarjum nauczycielskiego męskiego. Udawać się 
w tej sprawie należy do katechetów tego zakładu, 
Chorążczyżna, ulica Kalecza. 

Dr Zygmunt Lindner, okulista we Lwowie, 
wyjechał za granicę w celu zwidzenia zakładów oku- 
listy cznych. 


dzisiaj ,„Lunatyczka,* opera w 3 aktach 
niego. 

w teatrze letnim Miłosza Sztengła dzisiaj : 
„Wojna* Grottgera, obrazy z żywych osób. Od 
wvzuraj grywa tam aosxonaia zapela z Larnopola 
braci Wołfthalów, b. uczniów konserwatorjum wie- 
deńskiego. 

Stan powietrza. Dziś 4. września -} 189 R. 


Kraków 3 września. Czytamy w Czasie: Nun- 
cjusz apostolski Jacobini przyjmował w sobotę depu- 
tację towarz. św. Wincentego A Paulo, wprowadzoną 
przez Pawła Popiela, głównodowodzącego bar. Knebla, 
księży unitów chełmskich , których przedstawił prof. 
uniw. Jagiell. ks. dr Czerlunczakiewicz, zwidził nastę- 
pnie dom sióstr miłosierdzia na Kleparza, gdzie w 
ochronce powitały nuncjusza dzieci śpiewem i dekla- 
macją. Ceremonja konsekracji kościoła OO. Misjona- 
rzy rozpoczęła się w sobotę wieczorem. Po przenie- 
Bieniu relikwji do kaplicy w bocznem skrzydle domu 
00. „Misjonarzy położonej i odśpiewaniu psalmów, 
nuncjusz powrócił do swoich pokojów. Lud i księża 
całą noc spędzili przy relikwiach na czuwaniu i mo- 
dlitwie. W niedzielę o godz. 7 z rana nuncjusz roz- 
począł w asystencji licznego duchowieństwa obrzęd 
konsekracji nowego kościoła pod wezwaniem ów. Win- 
centego à Paulo. Geremonja tą trwała do godz. 12'/ 
przy zamkniętych drzwiach. Po konsekracji wielkie- 
go ołtarza i 12 krzyzów wewnątrz kościoła, otwo- 
rzono nowy kościół dla ludu, który też w jednej 
chwili go zapełnił. Mimo znużenia nuncjusz celebro- 
wał jeszcze pierwszą mszę w nowym kościele į w 


Kronika teatralma. W teatrze hr. Skarbka | 00. Reformatów otaczającego pomnik z piaskowca, 
W. Belli- |dłuta rzeźbiarza krakowskiego Zygmunta Trembeckie- 


Polacy byli przedmurzem dla Europy poskramiającym 
czerń azjatycką w jej strasznych pochodach. 


sienia tego pomnika wyszła od tutejszego burmistrza 
i posła dr. Walerego Waygarta, który będąc oraz 
przewodniczącym komitetu, przyczynił się nie mało 
+ |do zrealizowania zamiaru, za co należy mu się wdzię- 
czne uznanie. 


omnik i zajął się następnie abieraniem składek na 
pomnik w Przemyślu, Jarosławiu i okolicy obu tych 
miast. Powoli wpływały te składki, bo dopiero po 5 
latach można było przystąpić do urzeczywistnienia 
powziętego zamiaru. Dnia 30. sierpnia br. zostały 
prace komitetu uwieńczone pomyślnym skutkiem, bo 
wzniesiono tegoż dnia w zagłębieniu muru klasztoru 


bowiązującą dopiero, gdy parlament zatwierdzi 
niektóre projekta do praw dotyczących panstwo- 
wego stanowiska rzymsko-katolików. 


Tolegremy „Dziennika Polskioga 
Wiedeń 3. września. Pol. Corr. o- 

głasza następujący urzędowy biuletyn rzą- 

du rumuńskiego: Znajdujące się koło Ple- 


go, przedstawiający mnicha w habicie Reformatów, 
w naturalnej wielkości z krzyżem w jednym, a roz- 


winietum nad oelnuwa cetaudasam 15, Arnsim nam _ TI 
e czytamy napis: 


stóp pomnika na marmurowej płyci 
Gwardjanowi OO. Reformatów ks. Krystynowi Szysz- 
kowskiemu miasto Przemyśl na pamiątkę zwycięstwa 
na czele ludu na dniu 9. października 1672 za pa- 
nowania króla Polski Michała Wiśniowieckiego pod 
Kormanicami nad hordą Tatarów odniesionego i uwol- 
nienia z jasyru kilka tysięcy jeńca, ten pomnik o- 
brońcy i wybawcy grodu w dwusetną rocznicę po- 
święca. 

Myśl wzniesienia tego pomnika właśnie w setną 
rocznicę rozbioru naszej Ojczyzny powzięta , służy 
oraz za dowód, że i Przemyślanie mają w żywej pa- 
mięci przeszłość narodu, oddając jej cześć należuą. — 
Z powodu odmiennych obecnie stogunków politycznych 
i walki wschodniej , wzniesienie pomnika odbyło się 
cicho, bez żadnej uroczystości, jednakże właśnie w 
tej chwili przypomina żywo ten głaz wzniesiony, że 


Aż. NG: 74040 S A Foe Oo 
są rozkazom księcia Rumunji. Cała rumuń- 
ska armja wraz z rezerwami uskuteczniła 
w sobotę przeprawę przez Dunaj pod Ko- 
rabia. Książę Karol dziś rano udał się do 
Nikopolis, zkąd odjechał do nowej swej 
głównej kwatery, do Poradin. Nikopolis 
obsadzone będzie wyłącznie przez załogę 
rumuńską. 

JBukareszt 3. września. Turecka 
załoga w Silistrji rzuciła most przez Dunaj 
aż do wyspy dunajskiej. Jeszcze nie jest 
jasnem, czy to są przygotowania do prze- 
prawy do Rumunji, albo czy chodzi tylko 
z wyrgb drzewa na wyspie dunajskiej, Ze 
strony moskiewsko - rumuńśkiej wszystko 
orobiono, ażeby uniemożliwić przeprawę 
przez Dunaj. 

Londyn 3. września. „Biuro Reute- 
ra“ donosi ze Stambułu dnia 3. września, 
iż Sulejman wzniósł baterje na wzgó- 
rząch, dominujących nad fortem Nikolai. 

Stambuł 3. września. Sulejman pa- 
sza donosi w depeszy z dnia i. bm., iż re- 


W końcu nie mogę przemilczyć, że myśl wznie- 


Ggłoszonia urzędowe „ilar. uwow * z 3. bm. 
Licytacje. Realność pod 1. 186 w Besku (powiat 
Czortkówj. Cena wywołania 100 złr. — Wydzierżawienie 
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konesans, wykonany w kierunku ku Gabro- 
wy i Balticzowi przekonał się, że Moskale 
są w Jesil Agacz. Niedzielna depesza Su- 
lejmana donosi, że ogień działowy w prze- 
smyku Szypki trwa dalej. Wiadomości z 
Czarnogóry sə zadowalające. Redif pasza 
jeszcze nie stawił się przed sądem wo- 
jennym. 


Ostatnie telegramy, 
Paryż 4. września. Dzienniki donoszą, 
że wczoraj o godzinie 6. wieczorem w 
Germain en Laye umarł nagle Thiers. 


Stambuł 3. września. (Wieczorem). 
Urzędownie donoszą: Wojska tureckie opu- 
ściły Suchum-Kaleh, zkąd 3000 emigran- 
tów przewieziono na tenyiorjum tureckie. 

W skutek zwycięstwa Mehmeda Alego 
paszy pod Karahassankiói (dnia 30. bm.) 
Turcy obsadzili Popkói (na lewym brzegu 
Czarnego Lomu). Także zwycięstwo pod 
Poliszatem (Osmana paszy) miało, jak się 
zdaje, pewne znaczenie strategiczne. 


Telegrainy zbożowe z dnia 3. września, 

„Wiedeń: okowita pr 10.000 liter-percent zł. 3150; 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł, 11 —; 
Berlin: Pazenica żółta ma sierpień 22280, żyto 
loco —'—, okowita 52*—; BSnczecin: pszenica na 
sierpień-wrześ, —*—, rżepak na jesień 18265; Paryż; 
mąka 100 kilo 60'10, 

Wiedeń, 3. września, 10 godz. 45 min. 
Akcje Kredytowe . 195/30 Akcje kolei Kar. nad, 245-50 


» Anglo-Austr. 98-50 " » Połudn. +. BE 
„ Unionsbank  —— ,„ BankuFr. Austr. —— 
»  Veroinsbank  —'—. 20-frankówka , . 956, 


Usposobienie : słabe. 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 8. września, 2 godz. 26 m. 


Losy kredytowe . . 16525 GAR. Staats-Obl. 1877 65:50 
Galic. Indemnizacja 


Akcje Węgier. Kred. 18750 84 90 
„  Ang.-Austr.B. 9950 1864 Losy , . . . 135—— 
s  Unionsbank 52:75 Siedmiogr. kolej, . —=— 
s kolej Kar. -Lud.248—- Verkehrabank . A 
s » Półzoon. 18975 Tureckie Losy 1425 
» » Poładn. 69— Węg.-Gsl, kolej 92 — 
è » Alfðlds. 114*— Baubank-Actien —— 
a „ Elżbiety 176-— Btsatsbabn . 270-75 
a » Lw.-Czer. 12075 Bankverein. . . . 6960 
s n RAE: PÓŁ 111-— Węgierskie Losy . 78 — 
s » Rudolfa. 110-— Reichsmark. . . . 5850 
S „ Albrechta —— Rossyjskie banknoty 122 

Usposobienie : osłabione. 
Wiedeń, 3. września. 

Jed. dług pań, w bank 64'40 Londyn . 11925 
o Pp w sreb. 6690 Srebro . . . 10425 

Renta w zlocie 7475 20-frankówka . 9:55 

Losy pożycz, z r. 1860 112-— Dukat ces. men. . 5:67 

Akcje banku narod. 856 — 100 marek niemiec, 5855 


Akcje banku kredyt. 196-90 
Berlin. 

Rowsyjskie noty ban. 209 50 

Akcje kredytowe. . 338'50 A 

Lombardy . . . 11750 Austrjackie banknoty 171 

Galicyjskie . . . . 106:— UspoB. — 
Paryż, 3%, renty 70:62 Lombardy —'— 


Stagtabahn . . 
Kolei Rumuńskiej 15:40 


Przyjechali do Lwowa dnia 4. września. 

Hotel Żorża. K. hr. Wodzicki z Olejowa, F. 
Lange z Drezna, B. Weinstein z Odessy, F. Kaltenberger 
z Wiednia, P. Heilig z Baden. 

Hotel Europojski. St. hr. Pruszyński z Wie- 
dnia, W. Dabiecki z Multan, J. Bielawski z Przemyśla, 
B. Hermanu z Bukowiny, Štefan i Aleksander Janosz 
z Bukowiny. 

Hotel Langa. J. Figror z Wiednia. P Savdal 
- Tykbiet afigióiiki. £ Grabski s Poznania, M. 
Treter z Rudenki, J. Drzewiecki z Stadnia, J. Szydłowski 
z Zwiniącza. f 

Hotel Warszawski. M. Nawrocki z doyatyna, 
W. Rubəzyński z Radziechowa, L. Brzezicki z Wołynia. 


Peciągi kolejowe. 


Odchodzą ze Lwowa. Do Krakowa: o godzinie 
11 miu. 3 przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 4 
min. 46 rano (pociąg osobowy); o godzinie 4 min, 45 po 
południu (pociąg mięszany). — Do Podwołoczysk: (z głó- 
wnego dworca): o godz 6 min. — rano (pospieszny); 
ogodz. 10 min. 37 wieczór (pociąg paota o godz. 11 
min. 45 w poludnie (pociąg mięszsny).— odwołoczysk 
(z Podzamczs): o z. li min. 4 wieczór (pociąg osobo- 
wy); 0 godz. 12 min. 11 w południe (pociąg mięszany). — 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pospie- 
szny): o godz. 11 min. 25 wieczór (pociąg mięszany); 0 
godz. 12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). — Do 
Stanisławowa (na Stryj): o godz. 6 min. 5 rano (pociąg 
ur. ]); o godz. 5 min. 10 wieczór (pociąg nr. 8). 


Ksawery Budkowski 


baletmistrz teatrów warszawskich, udziela 


Lekcje tańców, 
tak w domach prywatnych, jako też i we własnym mie- 
szkaniu pod 1. 12 n, Rynek I. piętro. 
Wieczorek w Czwartek i w Niedzielę, 


e | , Cena wyw | i 3 T j g| Obligi płemomeńrwta. |Żądająj płacą 
końcu udzielił zgromadzonemu ludowi Pontyfikalnie | prawa propinacji miejskiej w Gry bowie na wódkę. Cena Dnia 3 września. żądająj płacą Łądają płacę Tt 7 ządająj płacą 
błogosławieństwa apostolskiego. Po południu nuncjusz PO, laa E "we e pia XI „wów, £ Izby handlowej. | 56°% Zakładu kredyt. austr |105 |. 130.75 EAA fe 163 90 AŻ 
zwidził dom jezuitów, szpital ŚW. Ludwika na Weso- POK. ap f I. Akcje sa sztukę. b „ Domen pańotw. 120 zł. |140 » Emisja z r, 1867145 26 | 145 — 
łej i klasztor Urszulanek. Wieczorem o ZADNA EAN a r a E ||| a a gal. Kar. Lud. à 200zł. |250 — 1248 — e prana Sp pil A: ładniow zoufr. 106 — | 105 F0 
był się u OO. Misjonarzy objad, na ktorym byli o- i jw „, Liw.-Czern. à 200 zł.121 50 |119 — |1059 pożyczka « 1854 |108 — |10750| * 907 un Fria 
prts baoo. MAR Ahe > | kanonicy kstefr alni, Sprawy gospodarcze i handlowe anku Hip. pak A 238 — |285 — | »  * Em 11260 |11225| * pF ARD a Cm sób 
wyższe duchowieństwo , reprezentanci wszystkich Jirahów 3 września. Dziś o godzinie 10 tej przed a Kred. gal. Aod 218 — |215 — ja; "losów dah anstrj. lc anie 60), |107 50 | 107 — 
władz, głównodowodzący itd. Przed domem muzyka | południem vdbyło się siedmoasto losowanie pożyczki "m z 4 wk T a at E poży RA IE W „ połud. pół. niem. 
wojskowa grała z nakazu bar. Knebla przez cały | miasta Krakowa, w obecności pierwazego wiceprezydenta | ‘°W. od. gal. 57o ma w —|78%| „ prem. pożycz.węgier.| 7775| 7725 Bi, "w aa = a 
czas objadu. Ks. Soubieille przełożony 00. Misjona- DRM dr. Weigla, radców miejskich Gwiazdomorokiego sią 4 b tick 88 — | 8530| g p aa A 26 — | 25 — 3 lic Kar.-Ludw. 
rzy wzniósł pierwszy zdrowie Ojca ŚW, i nuncjusz A; ndelsburga, oraz przez rząd ustenowionych zastęp- | Janku Hipotecs. galio. h 9050| 8560) „ > AAA i 18 L AT Ś00 32. w, a. w arb. 
apostolski zdrowie N. Pana, ks. Wład. e a PP. J. Kurdonowicza i dr. H. Meia-| III. a aerie a 4 Asa. x ae Balm, a a (AR 38 50 Pc za gy s, e imi =z 
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jących między Lwowem 1 Stanisiąawowem (przez 
Stryj), pozostaje nietknięty jak aotychczas. 


z fabryki w Łańcucie poleca 
yt rę . EERI" . ry M “ Å MYTE 1 ŚŚ + . ` . nn Ue) 
to ERAAN arana Lwów, dnia 31. Sierpnia 1877. $ 


GLOWNY SKŁAD NASION 
i. JOÓWARZYSEWO = Dyrekcja ruchu. 
f orne A 


TEORA LIGURO | 
A UKLIGIJSKIEJ KASY AALIGIKOWKJ 2 sa 


R 


*. 14 FARA 


paszportów zugraiulGzęych 14y 


vvi> W a t Pa 
73 . © ._. 
. Fiątkows kiego Ś  chemieznie paryskiej 
we Lwowie, uiica fittmau:sa, ur, 10} = — oni aq 
a o uj; nursani PULA ZA R: 
Praktyczna Sakia > wania po cenach bardzo umiarkowa- < 
języka niemieckiego, nych. Zwraca się uwagę Szanownej 
dłu dam i zuężczy zm, 
zeżpoczyna mig z dniem lu. wrzesuia b. T.i kie zamówienia na prowincji uskuie- 
rae irędzie do” konca czerwea isio,jy temiają się jak najrychlej.. 
codzi gouan, w oda: pat Br > Oraz w zakładzie moim udziela 
a DR O. UO „„ DA /., W Zimowych O sę kroju kukień damakich 
"e Da D. uo *, na v. po południu. metodą paryską, dotychczas sa nzj 
0 Jepssą nznana, -+ Kurs cały 5 sł. 


Sr Pr 


Publiczności, iż takowym nadają się 
bardzo piękne kolor. Wzzel- 5 


w Przemyślu pod l. 61 przy moście, 
poleca Szanownym Pamom właścicielom dóbr, dzierżay com itp. 
mev oje wy roRRY s 
które podług nejnowszych fuaomów, wytrzymujących konku- 
rencje z wyrobaini zsgamtczn: mi, a zaduwalniających jnż 
6d lat kilka odbiorców tak w okolicy jak i dalszych atronach, tom- 
więcej, że je wykonuje po uajnmiarkowańszych cenach 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapesy posiada, a do- 
starcza takowych i na obstalunki; posiada na składzie dób wielki 
wybór galowyich wyrobów, "SR przyjmuje w zanaian zv- 
żyte lub niedogodne wyroby i wykonóje reparacje takowych, tu- 

dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 9—0 |. 
Wozy gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalnnki. 


e ry 


RA 


Wykiadać będzie podpisany i p. pro- 
fesor t'etelenz ; zgłaszać się można co- 
usień 6d godziny il. uo l. w południe 1 
od'4 ds 0. wieczór. 


E. KKoestlich, 


1326 9—15 al. Urmiunska |. 16, 


Piekarska ul, róg ul. Sakramen- 
tek, obok kamienicy p Widenia 1. 1 B, 
kamienicą czerwona, nr. drzwi 3 


PAPAE PIEI D P APA Padł 


ana 


akuje Apteki 


do kupienia, 


Bliższą wiadomoćć u p. St. Dyszkiewiczs 
w aptece p. Ruckera we Lwowie. 
1378 2—32 


Medalsnehroy na wystawie Słanieławawski) ve. 1475. 
"OLL nĄG m l6ryrdwotIJ Amtjsnm Z Aujemyoc 38] 


plac Halicn 1. 15, w gmachu Bankn 
1454 Elipotecz: ego. 14—9 


NIEP |" 


oc 


l 
0 


sosnowo-balsamiczno- 
ziołowy 


Aleks. kańkowskiepo, 


Ar Z gumi i pęcherza 
GŁÓWNY SKŁAD 


p rezor katy wa. 


> ae okazy RM 
= NM <a aoi ków nz 


Gozeyła za pobraniem pocztowam i dys- 


we Lwowie; jj 
waw. BA, ulico śłwiicwia, BAJ, MS Ławiadomienie | "gz 


TĘPIANO , Krecją tuzin od 2 do 6 zł, ià 
" 1 ; CNT KJ > ry su 5 pitalach wiedańs ich : k 
| OKUTNY "ED p J. N. SCHMEL DLER, sięw tb NA secik spor alla je, F iL y I) 3a U H 9 J | ' h h ź | | 
==| ryss gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift kasalom i Boslaszewi. GA: 1 j_> 3 ; Sr i H VAS H r VARY TO J 
L ym DARU UNO" | Cena flaszki istr, Ki Wkładki na książeczki oszezędności? Do wszystkich oszczędnych gospodyń: 
- cx pocz 7 ~i 4 pa "4 PN z e oaa ia BAJ Nasiępujące całsiem pr.kiyczne w każdem g o darstwi 
TL 35 fat i sE Główny skład atrzymują: we Lwowie od jednego Zila 00 kazdej WYBOKOŻŚUJ, vproceuiowiująa JE PT iie Dedno a ŁOŚ: Tia a rot Za ;a A | 
at istniejący P, Mikolascha, aptekarz) w Krakowie W R po 69, z $ dniowem wypowiedzeniem, ró Wdy y pić gu = BE ae ywatajęttik eT na a 
i ze swego rzetelnego postępowania tak Redyk, apt. pod Barankiem; w Czarniows 5 JP 5 x ? 
w kraje jak pes PRI: Ppi u "2 sach Wr iawioękca ar Wrona H. Ku po 8'/, ź + s » Ją NU p mimo GU Cue. Ww. za Pi 
ny, połeca Szanownej nz sc a |harsowski; w Bernie u ápt. Fr. Kdera WA sprzedają się, u nawet na prowincję za gotówkę lub za pobraniem pucztowem 
"687 największy wybór = $ Z EERE Ea Tore ar: z n Weiara apt | BX " po 5 v słónkó i i , r J 5 cj 3 szybko i sSUwulvrulo a hiha się, a mianowicie: p 
a a a są ZIP uba 3 7 p y, a Xa ra £ A , 
forte anów I Dian:n s 5 E ś< peT Sarh hórsig koil Eiba A p Udziały za8 Ć ią w oprocentowują się Od dma L kompietny garnitur do pisania zpra- 1 baruzo piękna damska ręczna torebka 
ANL. id 3 "uż lo zabycis, prawie w kakdej npte: sal pierwszej w kładki, wdziwegu Wieuchskicgy brynzu, skia z łancuszaiem bronzowym, patento- 
od pierwszorzędnych fabrykantów, jak „2 I aa p ais PA Sa a ięlzni» Katy i AR i ` LPAR E RT deJavy #9 4 podwujuego przyreydu du WaLym zamkiem, 
er pe a NE” Bieg] Schweighofera e 4 0 2 a roi A Rwa | 101: 56 o 4600:0:9790:60600:674110-96:6 AMALII i MOmdRYMI * poły yu e 6 łyżek stołuwych c. k. patentem. 
yun z todnia ; = >| 4 J 
zna; Neumajera z Berlina kióre po ce- S 5 E T So x . = zyczy Bre 1 imit. pursztynowy damski yarnitur, | 1 pięknie szlifowany kufel na piwo ulu- 
nath fabrycznych z I0-le tnią a A wan PRZ składający się 2 oiegantkiej Droszy bionej formy z nukrywką ze srebra 
Hipa ja PGE Ce R owe cen| SS . -— 2 z z 1a" Odd iał zasta . 5 Ą i h NajuoW. IdBunU, a pary OUpOWIEUNICH Britania, 
csayan sprzednję, jak najtaniej wy» 2 B p CEZ YÀ Wol f i tejze kulczysuw (buutous, krzyżyka | | piękny kosz na naczynie z cmaliow. 
peźzjęsam i stare w zamian przyjmn,ę: t £ 5 5.2 PEM í wy 1 wkładek książeczkowyć pow A stuvi 0.4 i pry zd urutu z radą z aipahi, 
; ra 24 A m FOE- Ei 8 8 è = pięsnych guzisoW MiaLDszEiUwych 4 À A te) 
8 | Z EB ESC2 HP | uależycyui uo tychaw guziczkamu w | 1 brzyrząd do zapinania „-noayeegić) 
AETR FER ICYISKICOCO Daaku reEaytOwWego ii" AE a E TA T. S 
Sr 5 5 e 3 EnaA | . A : VZ V 2 indyjgkie naZy Ud kwiaty z emaliow. I puski } 
A m E -- 3 „5 > ui w di | vadupami i akwarela. 6 prawdziwych hg On > | 
: - O Z | uiie r a Í. , KI] 1 masywna kryszt tuwa cukiernica z ar- uowych myudeise w piękn. kartonie, 
h 3 zm RÓŻ q przy y ałowej po +, 11101 10—0 $ Ay MIS aozon a ARÓW bd! KoŚiika SYN Aibuneni 
= jes 1 r przyjmuje | 1 piękne szczypce do cukru z chińskie- muzyczny dla mężczyzn lub dam, 
BROMURE DE CAMPHRE g z a S na za s eey EEE stosownie do żądania wraz z | pa 
U a o = Erie ` 4 bardzo piękuie wykonane sialoryty, wang szxołą, według której każuy 
bu Do ct eur CEL iN 8 (a a Ell TG na F E „ G KTAJUDIAŁY alu ik rodzajowe itu. wd. mieutach najpiękni=js:8 sztuki 
do IP Facnlté de Médecine ł Paris N — g z $ od Jedkego do kaid z ) 4 i 2z wet hops GT B-e10K, WERK, pa T Wi 
( NTH TY > a > zir. W. e 5 f >; igo i BZYB ej przytoczone przedmioty kosztują Tra tylko 
(PRIX MONTHTON) nEs pg m Ë W, d j wysokości, oproceztowując je po ó zir. 60 Cni sj a każdy AE jeszcze głe bz żadnej dal- 
| KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN D Ej 6i és DR. Ssi szej dopłaty “Wg a zatem 
Bromku kamtorowego aldo t E cą 4 m--B. Ro UE Rpezmypizatunik< SĘ 
muzgu i nerwów, cho- m è iy] a ad h p j : - 
robach serca i kanałów oddechowych, » E 8. szZ3Ę Zwrot wkładek do 800 zër. uiszcza Bię bez wypowiedzenia. Udziela WEB prawdziwie pyszny krysziałowy serwie na lkiery i 
sgczególniej następujących; Astmie, w rę KĘ a = f E 1... Ua 6 ogób, pa 4 
i, Biciu serca, H 'ą g ź FLECIE] Fi r if wraz z krystałowym kieliszkiem i flaszkę, wszystko attystycznie rzeźbiunemi 
£ El © 3 py i n ł i | kwiatami « araboskami ozdobione. 
E Rx, 2 8 dag P z wę i Serwis ten, Pyszny podarunek w całem znaczeniu tego wyrazu, 
$ o S adig na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. w. a. $= Pe 09 przejawia już wysoky wartośc. 
Eg MERA Godzi soi Adres e WAAREN-AUSVERKAUF in WIEN, 
a odziny czynność biurowych: . atnut, Ginokllaniraupse i. 
A p i : +23 . p NB. $.-nowni czytełuicy tego inseratu upraszani By we wiasnym inte- 
od Stej do 1szej przed południem, od Ściej do Stej po południu. retie zamówienia yai jek ÓW ponieważ ta omołiczMoWCiOwe 
BPIZEdzŻ trwać będzie kylko bardzo Krótki Czas. 1żuó 6—6 


= TOEIC MM PUT ÓW GIO WH 167720, LAT AL A „ACT ZAAIECCIAEEĄ 


Wydawca; Jan Lam, Odpowiedzialny redaktor; Henryk Rewakowiez. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. o. Rogosza, 


